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„Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
Blsanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 


mmsy! 


„Premmersta liczy sią tylko od pierwszego do 
ostątniego dnia w hi ieh F 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 
kadego serów za granicą ogłoszona jest w tytule 


Kraków 27 czerwca. 


Dziwić się nie można, że polityka we- 
wnętrzna austryacka w obec grożnych za- 
wikłań europejskich zeszła na drugi plan. 
Niepewność ogólnego położenia spotyka 
się tutaj z wewnętrznemi kwestyami bez 
wyjścia, jak sprawa dualizmu na nowó u- 
regulowana lub sprawa ugody z Czechami 
=. varaen od dawna ad feliciora tempora. 

koro zawiodły wszelkie środki wstrzymania 
przewagi węgierskiej i ograniczenia we- 
gierskich przywilejów, zaspokojenia innych 

rajów i wstrzymania systemu centralisty- 


znęgo, objawia się pewne zniechęcenie 
wśród. żywiołów pokrzywdzonych i jakby 
oczekiwanie wypadków, któreby jedynie 
mogły wpłynąć na zmianę systematu. I rze- 
czywiście wśród grożnych dokoła zapowie- 
Zi, któż przewidzieć zdoła w jakiej for- 
ie Austrya wypłynęłaby z burzy wscho- 
niej: czy przybierze kształt słowiańskiej 


+ 


nawet i skład państwa. niektóre stronnic- 
twa zdają się przygotowywać na wszelką 
ewentualność. I tak np. jeśli prawdą jest, 
że.odbywają się rokowania między staro - 
a-młódo-Czechami o pojednanie i wystąpie- 
nie w zwartych szeregach do przyszłej wal- 
ki'wyborczej, przypuszczaćby jedynie mo- 
żna, że jakiś nowy podmuch ogólno sło- 
wiański skłania dwa obozy tak zawzięcie 
przeciw sobie występujące do zgody. Do- 
tychózas ilekroć o podobnych rokowaniach 
była mowa, zawsze obracały się one około 
kwestyi opuszczenia drogi biernego oporu, 
l I puszczenia, że młodo -Czesi skłonią 

skkłarantów do wyjścia ze stanowiska ab- 
stencyi konstytucyjnej. Obecnie przeciwnie 
ustępstwa mają wychodzić od pp. Gregrów 
iSładkowskich, jedynym celem nie usu- 
nięcie konstytucyjnego konfliktu, ale wzmo- 
cnienie obozu narodowego w kolei prawa 
historycznego. Nie należy zbytecznej przy- 
wiązywać wagi do tych doniesień, zbyt 
gwałtowne są bowiem różnice zasad i nie- 
snaski osobiste, aby w szczere pojednanie 
dwóch stronnictw uwierzyć można. Różnice 
te zasąd przeważają często nad sprawą na- 
rodową, której w Czechach nie tak łatwo 
oddzielić od kwestyi plemiennej. Szczepo- 


Gzęść iiteraóko-artystyczna. 


Pogląd: a dzieje literatury rosyjskiej. 


W swoim: czasie, kiedy się ukazała zajmująca książ- 
ka Juliusza: Eckardta: Baltische wid raiskische: Ole 
tutotwdien, zdawaliśmy. o niej sprawę w naszem pi- 
smie obecnie, gdy: tenże sam autor wydał na tle 
pierwszego dzieła obszerną {i prawie nową pracę: 
Russische und: baltische Charakterbilder, pozwala- 
my sobie wyjąć ustęp 6 literaturze rosyjskiej odzna- 
czający: się nader: trafnym poglądem. 

„Koleje rozwoju literatuty rosyjskiej, tak są różne 
0d dróg jakiemi”się rozwijały” literatury innych naro- 
dów,. że: niepodobna” jest wytłumaczyć sobie niektó- 
rych: w miej” zjawisk, ' bez dokładnej znajomości dzie- 
Jów tej "Riteratury: Nietylko' bowiem niemiała Rosya, 
tego, 'G0 było: źródłetninaszej <cywilizacyi, to jest kla 
sycznej rstazożybności ; lecz jeszcze 'niemoże 'nic poka- 
zać, coby odpowiadało naszym "średnim wiekom. Po- 

Igdzy rzaprowadzeniem' Chrześciaństwa przez Wło- 
dzimiórża, a utworzeniem się moskiewskiego państwa, 
stoją, całe. wieki mongolskiego zalewu, i ucisku, nie- 
praktykowanego nigdzie w Europie. 

Potejssmutnój epoceidzie wiek Iwana Groźnego, 


który zlepił w jedną narodową monarchię, udziały | wieku; to przevież “sam dwór carski, rządow 


aye da dostania dyjąwny wiośsieńe | dni twiątoszae. 
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wą, słowiańską cechę miała zawsze polity- 
wówczas, kiedy tej polityki szczepowej 


Sama podstawa prawa historycznego, a Za- 
tem czysto narodowa nie mogła utrzymać 

ości i stawić tamy prądom liberalizmu 
wiedeńskiego, które tem łatwiej podmulały 
niższe pokłady społeczne, że znachodziły 
w Czechach miałki grunt husytyzmu. Libe- 
ralizm i arystokratyczny konserwatyzm, bez- 
wyznaniow: OBA. zaj „zasady nigdzie 
małe WE jstatecznych nie zetknęły się 
sprzecznościach, jak właśnie w Czechach. 
Pod sztandarem zasad dodatnich stanął lud 
wiejski i arystokracya, młodo-czesi wywo- 


fali rozdwojenie w średnich tylko war- 
gtwach. Zawziętości i rozjątrzenia z ja- 


ką ta walka stronnictw się odbywała, 


zwłaszcza gdy ją podniecały wpływy obce 


przy tak często ponawianych wyborach — 
uchylićby dziś już niemożna bez ważnej 
politycznej pobudki. W polityce wewnętrznej 
austryackiej niema obecnie przyczyn, któ- 
teby tłumaczyły zwrot młodo-Czechów ku 
deklarantom. Lubo ponieśli oni porażki w 
wyborach i niezyskują wpływu w kraju, 
to jednak prąd obecny zapewnia im popar- 
cie choćby pośrednie, zbyt bowiem rozdwo- 
jenie w obozie narodowym i uorganizowa- 
nie się liberalnego stronnictwa czeskiego 
dogadza liberalizmowi  centralistycznemu. 
Stanowisko deklarantów lubo silne w kra- 
ju, nie przedstawia żadnego wyjścia. 
Śmierć Palackiego jest stratą jeśli nie kie- 
rownika to chorążego stronnictwa staro- 
czechów. Wszystko przeto zdaje się wska- 
zywać, że zachodzi jakiś związek między 
ruchem południowych Słowian, a tą dążno- 
ścią do zgody narodowej w Czechach, że 
czeska, iż tak nazwiemy „Omladina“ nie 
chce pożostać w tyle, jeśliby nadeszły wy- 
padki, któreby kwestyę słowiańską w Au- 
stryi i w Europie na nowo poruszyły. 


KORKSPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 26 czerwca. 


(R) Gdyby jeszcze potrzeba dowodu na to, że znaj- 
dujemy się w przededniu wojny między Serbią a 
Turcyą, dostarczyłaby go depesza dzisiejsza z Bel- 
gradu, podług której konsul ks. Wrede zawezwał 
poddanych austryacko-węgierskich, aby w największym 
dock uporządkowali swe paszporta. W razie wy- 
bachu wojny poddani austryaccy muszą wykazać się 
paszportami, aby mieć wolny pobyt w Serbii i aby 
nie być zmuszonymi do opuszczenia Belgradu. Je- 
szcze onegdaj nie chciano tutaj. wierzyć, że istotnie 
przyjdzie do wojny między Serbią a Turcyą, mnie- 
mano powszechnie, że rozchodzi się o zaprowadzenie 
i tem oblężenia pod zasłoną wieści o grożącym wy- 
buchu wojny; od dnia wczorajszego atoli nawet w 
kołch najbardziej optymistycznych uważają wojnę za 
nieusiknioną. Zapewniają, że Rosya szczere robiła 
zabi'gi, aby wstrzymać wybuch wojny, ale Serbia, 
już “s m cofnąć się. W chwili gdy Serbia roz- 
pocziie kroki wojenne, stanowisko Anstryi ze wzglę- 
du n Węgry południowe, będzie arcydrażliwem. Mó- 
wią, że w takim razie nastąpi tam koncentracya 
wójsk i ogłoszenie stanu oblężenia. Nowa Presse 
wozorti, skoro rzeczy nie idą po jej myśli, groziła 
Węgrom odnowieniem smutnych wypadków w roku 
1848, kiedy to Kroaci i Serbowie tak srodze dali się 
i arom. 
anda h wiadomość, że dyplomacya przestała 
już robić kroki w Belgradzie w przekonaniu, że nie 
przydałyby się na nic, Skoro cała Serbia oszołomio- 
ną jest żądzą wojny. Dzisiejsza Montags- Revue ró- 
wnież przestała widzieć różowo, narzeka na wiaro- 


różnych książąt — potoki krwi były tym cymentem. 

Po zabiciu K kasę» ostatniego potomka domu Ru- 
ryka, nastaje okres Samozwańców i polskie wyprawy 
na Moskwę, odparte w końcu wysileniem i energią 
ludu. Trwa to prawie pół wieku, zanim przywrza 


| rany wojny: domowej i poszarpane włókna państwo- | gm 


wego orgar'zmu znowu się zrosły. 

wach Włedzimierza, pieśń o półku Igora (czysto bia- 
łoruska, leci nie moskiewska), prawda Ruska; Sude- 
bnik, Stogłownik, kilka kronik, legend i żywotów świę- 
tych — oto wszystko co stara Ruś przyniosła nowej 
rosyjskiej monarchii stworzonej przez Piotra Wiel- 
kogo: Atoli wszystkie te zabytki poezyi, historji, 
prawa, aczkolwiek niewyrosły na gruncie moskiewskim, 
były niejako skonfiskowane na rzecz narodowego roz- 


woju. A AR 
Wiek ośmnasty równie: jak i poprzednie wieki, nie+ 


pył w stanie: stworzyć samodzielnej literatury w pań- | wzrastaj 


stwie rosyjskiem. Ubiegła» połowa wieku, zanim zdo- 
łano zrobić: próbę pogodzenia staroruskiego żywiołu 
i tradycyi, z urządzeniami sprowadzonemi z Francji, 
Holandyi, Niemiec, i jaki taki zaprowadzić z 
pomiędzy. państwem: a: Judem, „pomiędzy rządem a 
rządzonyniii Choć może lekceważenie 1 pogarda: jaką 
miał” Piotr Wedla wszystkiego; cósbyło obyczajem 
zsjępoć ej poazywaii on nie: 
bliższych wy: nięmniej opokazywałi! oni: 
kiedy: skłoni: 
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ka czeska. Rozdział stronnictw nastąpił 


ły|ków i narowów narodowych, wyleniła si 
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łomstwo Serbii i pociesza się nadzieją „lokalizowania* 
wojny. Kto patrzy przez okulary Montags-Revue, 
mógłby także wojnę europejską uważać za „lokalizo- 
waną* w tem znaczeniu, że nie sięga do Afryki lub 


zbladły mamidła i rozwiały się nadzieje. | Azyi, lecz ogranicza się tylko na Europie. Niech nie- 


biosa ochronią Austryę, jeśli artykuł dzisiejszy w 
Montags-Revue, zapatrujący się z tak maluczkiego 
stanowiska na wojnę serbsko-turecką, ma być odgło- 
sem opinij rządowych. Wszak Serbia stanowi nie- 
wątpliwie przednią straż rosyjską, której nie pokona 
się pustym gniewem, zdolnym pozbawić Austryę 0- 
statnich sympatyj między Słowianami południowymi. 
Jak tu mpiemają, ks. Milan jutro ogłosi manifest 
wojenny, przekroczenia zaś granicy, i stanowczych wy- 
padków oczekują dopiero w pierwszych dniach lipca. 


Poczdam 23 czerwca. 


Panuje w tej chwili w Berlinie pod politycznym 
i społecznym względem najzupełniejsza cisza. Cesarz 
bawi w Ems, prawie wszyscy książęta dworu kró- 
lewskiego podróżują; ks. Bismark jest w Kissingen. 
Nie się nie dzieje w stolicy; o niczem ważniejszem 
Z PETET wo słychać, prócz tego, co dochodzi dro- 
gą dziennikarską. 

W sferach politycznych. utrzymuje się ciągle zda- 
nie, że ks. Bismark nietylko dobrem spoglądał okiem 
na działanie Anglii, ale że był w nie wtajemniczony, 
a nawet od początku do niego zachęcał. Różne mógł 
mieć do tego powody. 

A naprzód, nader przykrem mu było odgrywanie 
roli, jakoby szedł z tyłu za rządem rosyjskim i słu- 
żył planom wielkiego i dumnego mocarstwa, nie ma- 
jąc bezpośredniego interesu w rozwoju spraw ture- 
ckich. Wydaje się, jakby odzyskał swobodę ruchów 
zwalniają? węzły łączące go z gabinetem petersbur- 
skim, a zbliżając się do innego mocarstwa nieprzy- 
jaznego tamecznemu gabinetowi. Owoż sama tylko 
Anglia przedstawiała te warunki. Zerwać otwarcie 
z Rosyą, na to nie byłby się kanclerz odważył. Z ta- 
kim nieprzyjacielem z tyłu, obok swych innych nie- 
przyjaciół w Europie, nowe cesarstwo Niemieckie 
mogło się znaleźć w położeniu rzeczywiście niebez- 
piecznem.: Zresztą, podobna zmiana frontu względem 
Rosyi nie byłaby nigdy uzyskała przyzwolenia cesa- 
rza Wilhelma, który za żadną cenę nie da się oder- 
wać od przymierzą z cesarzem Aleksandrem. 

Wystąpienie Anglii przeciw związkowi trzech Ce- 
sarzów i stanowisko zajęte przez nią w kwestyi 
Wschodniej, przyszło tak w porę i dogadzało tak wy- 
bornie życzeniom kanclerza: niemieckiego, iż dziwić 
się niemożna domysłom, trudno nawet nie podzielać 
ich, iż ks. Bismark nie mógł być polityce angiel- 


skiej obcym. Stanowczość i pewność okazane w tej 


sprawie przez gabinet angielski , potwierdzaja, mnie- 


manie tajnego porozumienia się z ks. Bismarkiem. 
W istocie gabinet angielski nie mógł posuwać tro- 
skliwości o interesa, jakie może mieć nad Bosforem, 
aż do marzenia o wojnie z trzema mocarstwami pół- 
noenemi. Musiał: się pierwej zapewnić o istnieniu 
myśli ukrytej, choć u jednego przynajmniej z trzech 
sprzymierzonych, musiał nawet być pewnym, że u- 
stąpią raczej niż dopuszczą wojny. Pewność tę mógł 
zaczerpnąć jedynie w obietnicy formałnej lub do- 
mniemanej, że rząd berliński nie pójdzie dalej za ga- 
binetem petersburskim w jego projektach na półwy- 
spie Bałkańskim. 

Okazuje się także ze zmian dokonanych przez kan- 
clerza Gorczakowa, że ten rosyjski mąż stanu był 
również zaskoczony z innej strony. Trzy sprzymie- 
rzone mocarstwa powinny były od samego początku 
być przygotowane na opór Anglii. Lekceważono atoli 
to państwo tak dalece, iż nie raczono nawet uspa- 
kajać lub oszczędzać drażliwości uczucia narodowego 
w ludzie angielskim i nie spytano się o zdanie rzą- 
du angielskiego, aż dopiero po sformułowaniu propo- 
zycyj trzech mocarstw. Prawda, że Rosya niepotrze- 
bowała się troszczyć o opinię Anglii, skoro sądziła 
się być pewną Niemiec, o nowej bowiem wojnie 
krymskiej w dzisiejszym stanie Europy mowy być 
nie może. I dlategoteż, widząc Rosyę nagle cofającą 
się przed veto: angielskiem, równie drażniącem w for- 
mie jak ubliżającem w gruncie, jedynem tłomacze- 


niem jasnem tego fenomenu być może, nagłe opu- 


szezenie ks. Gorczakowa przez ks. Bismarka. 

Innym także powodem do wciągnięcia w rachubę 
ze strony ks. Bismarka, gdy chodzi o to, aby zaha- 
mować politykę swego kolegi i sprzymierzeńca ro: 
syjskiego, jest przechowanie urazy, rys odznaczający 
charakter kanclerza niemieckiego. Mąż ten stanu 
niezapomniał ani przebaczył ciosu zadanego mu przez 
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ks. Gorczakowa na wiosnę r. 1875, gdy zmusił Pru- 
sy do schowania w pochwę szabli, którą: migotały 
wobec Francyi i co gorsza, obwieścił światu, że to 
na jego skinienie pokój utrzymany został. Dziś ks. 
Bismark bierze odwet na kanclerzu rosyjskim w ten 
sam zupełnie sposób. 

Zresztą ks. Bismark nie rozdziela nigdy swych 
łask za darmo. To też nie bez przyczyny związano 
sprawę Helgolandu z nowem zbliżeniem się Niemiec 
do Anglii. Ks. Bismark potrzebuje bardzo odświeżyć 
swój urok w Niemczech, tem więcej, że zbliżają się 
wybory do Reichstagu i Sejmu pruskiego, a obecnie 
tytuł „stronnika bismarkowskiego* nie wystarcza już 
na rekomendacyę dla kandydata. Jeżeli ks. Bismark 
chce rzeczywiście, jak zapowiadają jego organa, u- 
konstytuować w obu Zgromadzeniach parlamentar- 
nych stronnictwo wybrane „w jego imie*; trzeba mu 
koniecznie pochlebić próżności niemieckiej nowem 
powodzeniem. Owoż nabycie Helgolandu odpowiada 
wybornie temu celowi. Niemcy ogólnie z wielką przy- 
krością patrzą na posiadanie przez obce państwo tej 
małej wysepki, która panuje nad ujściem Elby i nad 
największym portem handlowym w Niemczech, nad 
Hamburgiem. Największem przeto zadowoleniem dla 
uczuć narodowych niemieckich w tej chwili, byłaby 
anneksya Helgolandu. Jeżeli zaprzeczają obecnie u- 
kładom, jakie o Helgoland prowadzą się, nie należy 
przywiązywać wielkiej wagi do tych zaprzeczeń. 
Prawdopodobnie idzie o to, aby ta sprawa nie była 
zbyt równoczesną ewolucyi politycznej gabinetu ber- 
lińskiego. Przyjemność, jaką nabycie tej wyspy spra- 
wiłoby ks. Bismarkowi i narodowi niemieckiemu, 
opłaci bardzo Korzystnie Anglikom, mały interes, 
jaki mieć mogą w posiadaniu Helgolandu. 

W każdym razie trudno byłoby przecenić ważność 
odmowy Niemiec w popieraniu polityki rosyjskiej na 
Wschodzie. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
następstwa tej ewolucyi ukażą się wkrótce. Może też 
ks. Bismark, jeżeli swym uczniom osobistym dogo- 
dził, utracił stanowczo pomoc przyjaznego mocarstwa, 
bez którego wpływu i wspólnictwa nie byłby nigdy 
mógł odnieść takich korzyści, jakie osiągnął w 1866 
i 1870 i 1871 roku. 


Paryż 23 czerwca. 


(B.) Wrażenie sprawione wyborem do Senatu 
Buffeta, jeszcze się nie rozwiało, a jeżeli mie jest 
jedynym przedmiotem dziennikarskich komentarzy, to 
z tej przyczyny, że na porządku dziennym są dwie 
inne sprawy: ustawa Waddingtona złożona w Senacie 
i raport komisyi śledczej co do wyboru p. de Mun 
złożony w Izbie deputowanych. 

W Senacie wybór komisyi specyalnej -dla rozpa- 
trzenia ustawy Waddigtona dał większość przeciwni- 
kom jej, czyli tak zwanej dzisiaj opozycyi zachowaw- 
czej. Na 9 członków komisyi sześciu zalicza się do 
tej opozycyi, trzech tylko jest przychylnych ustawie 
przyjętej w Izbie niższej. A wybór ich odbywał, się 
z pewną uroczystością i był rezultatem istotnej walki 
parlamentarnej, stoczonej w biurach senatu. W ka- 
źdem z tych biór dyskusya była niemal wyczerpu- 
jącą, tak iż z głosowania tego możnaby z pewną 
śmiałością wnosić o przyszłem głosowaniu co do sa- 
mej ustawy. Lecz gdy po wyborach zajęto się ogól- 
nem obliczeniem głosów, jakie padły w 9ciu biurach 
na jednę lub drugą stronę, pokazało się, że ustawa 
Waddigtona miała za sobą 125 głosów, przeciw so- 
bie także 125. Większość opozycyjna członków ko- 
misyi stądby pochodziła, że w jednem biurze na sku- 
tek kilkokrotnego podziału głosów przyznano mandat 
starszemu wiekiem, który zalicza się do opozycji, 
w innem znów porzucono obu kandydatów i powo- 
łano do komisyi przewodniczącego biura, również 
z opozycyi i t.d. Dotąd przeto niepodobna nic wno- 
sić o losie ustawy Waddingtona w senacie, gdyż 
przy równym podziale Izby na dwie połowy, sam 
przypadek, choroba jednego lub dwóch członków, 
stanowić mogą o losie ustawy, która porusza jedną 
z najżywotniejszych spraw publicznych. Zapewniano 
mię, iż jakikolwiek los spotka ustawę Waddingtona 
a nawet wrazie gdyby została opozycya zrządzeniem 
przypadku przyjętą w senacie, opozycya zachowawcza 
pragnąc na przyszłość ustrzedz Francyę od kaprysu pra- 
wodawcy nieumiejącego szanować postanowienia swych 
poprzedników, odpowie natychmiast propozycyą do 
ustawy, mocą której każde postanowienie prawodaw- 
cze dotyczące interesów ogólnych, przeprowadzone 
z zachowaniem wszystkich form legalnych a nieopa- 
trzone zastrzeżeniem, iż jest przejściowe, nie mogło- 
by odtąd być przedmiotem propozycyi zniesienia go 


lub zmodyfikowania, aż dopiero po upływio lat 10 
od chwili, gdy stało się legalnie obowiązującem. Ze 
strony opozycyi zachowawczej, szczególniej zaś w razie 
powodzenia ustawy Waddingtona, podobna propozy- 
cya, unieruchomiająca na pewien czas działalność re- 
formacyjną lub nowatorską parlamentów , byłaby 
heroicznym dowodem zachowawczej szczerości. Rzu- 
ciłaby ona popłoch między większość republikańską 
i gabinet, zmusiłaby ten ostatni bądź do poparcia 
jej przeciw większości Izby, bądź do ostatniego 
zajęcia stanowiska na gruncie radykalnym. W końcu, 
urey ed dwóch słowach ,* któremi foo 
zwykł zamykać swoją polityczną teoryę, gdy zachęca, 
aby postępować „powoli re na pew Otóż w końcu, 
jeżeli nie pomogłaby ona radykalnym do postępowa- 
nia „na pewno* — to. w każdym razie zapewniłaby 
kraj cały, że postępować oni będą mogli tylko „po- 
woli.“ — Podaję wam tę wiadomość bez poręczania 
za jej autentycznóść, gdyż ustawa taka obosieczna 
może przestraszyć wielu szczerych zachowawców, ŻĄ- 
dnych reform zbawiennych, jakkolwiek w gruncie 
przyniosłaby ona prawodawstwu dużo siły strzegąc 
je od fabrykowania pośpiesznego tandetnych zaprawdę 
postanowień i od stokroć gorszego nieszanowania ustaw 
raz uchwalonych. Nadto propozycya taka z pewną 
słusznością do ustawy organicznej, do konstytucyi 
wniesioną być powinna a w takim razie marszałkowi 
tylko służyłoby prawo podniesienia jej przed r. 1880. 

Sprawa wybora p. de Mun, ogranicza się jeszcze 
do raportu odczytanego w Izbie, lecz nad którym 
dyskusya, może dopiero w przyszłym tygodniu otwo- 
rzoną będzie. Co się tyczy raportu, w tym wyczer- 
pano wszystkie zarzuty, jakie od czasów Woltera li- 
beralizm zwykł był stawiać dążeniom kościelnym, lub 
demokratyczna opozycya administracyjnemu nacisko- 
wi. Odczytano go więc przy ogólnem oburzeniu pra- 
wicy i przy równem oburzeniu lewic na oburzenie 
raportem wywołane. Sprawozdawca wnośi naturalnie 
o unieważnienie wyboru dla przykładu, i wątpić tru- 
dno, aby większość republikańska nie zatwierdziła 
wniosku. P. de Mun będzie prawdopodobnie zmu- 
szony starać się o ponowny od swych wyborców man- 
dat, gdyż na pewno liczyć można, że to unieważnie- 
nie mandatu powiększy w Bretanii popularność tego 
posła katolickiego. : 

W Senacie odrzucono propozycyę Schólla, doty- 
czącą zniesienia kary Śmierci; w Izbie upoważniono 
miasto Paryż do zaciągnienia pożyczki 120 milionów 
i zakończono sprawę wyboru p. d Ayguesvires w Tu- 
luzie, dla którego jak idla p. de Mun- wyznaczono 
komisyę śledczą, a zakończono ją potwierdzeniem 
mandatu przeciw wnioskom komisyi na korzyść de- 
putowanego liczącego się do mniejszości. 

Wczoraj w Akademii odbyło się uroczyste przy- 
jęcie Juliusza Simona, obejmującego krzesło po zmar- 
łym Rómusacie. W uroczystości tej uważano nieo- 
becność senatora Wołowskiego, którego stan zdrowia 
nie przestaje być niepokojącym, jakkolwiek w osta- 
tnich dniach zdawał się polepszać. 


Londyn 23 czerwca. 


Król hanowerski wraz ze swą ulubioną córką 
księżniczką Fryderyką, po pięciotygodniowym poby- 
cie opuścili już Anglią, uwożąc ztąd wspomnienia 
jaknajprzyjemniejsze. Królewscy ci wygnańcy nie- 
zmiernie wzruszeni byli przyjęciem, jakiego doznawali 
tu wszędzie i we wszelkich okolicznościach. Król Je- 
rzy wspominał o tem w wyrazach pełnych uczucia 
tym wszystkim, którży mieli zręczność doń się zbli- 
żyć. Mówił on w przeddzień swojego wyjazdu pe- 
wnej osobie, należącej do sfer politycznych, że wy- 
jeżdżając do Anglii spodziewał się wprawdzie góścin- 
nego w tym kraju przyjęcia, lecz niewyobrażał sobie 
nigdy, że lud angielski okaże mu tak gorącą serde- 
czność: doznał bowiem — jak mówi — tyje wzglę- 
dów i tyle dowodów czci i szacunku W .swem 
obeenem nieszczęściu, ile może niedoznawał nigdy 
w świetnych dniach pomyślności. 

Zbytecznem to ię może z naszej strony, lecz 
zapisujemy, że p pruski, hr. de: Miinster, znalazł 
niewłaściwem złożenie wizyty. przeszłemu swojemu 
królowi, co przeciwników posła zdziwiło. 

Zresztą na całą przeszłość hr. Miinstera, który. 
będąc niegdyś ministrem hanowerskim, jest dziś dy- 
plomatą w służbie rządu pruskiego, bardzo surowo 
się zapatrują w najwyższych sferach towarzystwa 
angielskiego. W Londynie jest wiele salonów wysoce 
dystyngwowanych, do których poseł pruski niemoże 
mgdy uzyskać wstępu. Ks. Cambridge, naprzykład, 
powinowaty królowej i głównodowodzący całą armią 


china, i te klasy towarzyskie co należały do rządu, 
i z nim szły razem, nie a nic niemiały wspólnego 
z ludem, i zachowywały obyczaj całkiem odrębny. 
Arystokracya moskiewska niepozbywając się występ- 
1 f w niedłu- 
im czasu przeciąga ze wszystkich właściwości swoj- 
skich. Miarą wykształcenia pojedynczego człowieka, 
było jak największe zerwanie z duchem ludowym i 
jego cechami. Mówić wyłącznie po francusku lub in- 
nym językiem, należało do dobrego wychowania i to- 
nu, jak używanie cudzoziemskiego stroju, sprzętów, 
potraw. Tego stanu niezdołało nawet zmienić zwy- 
ciestwo starorosyjskiej reakcyi odniesione nad nie- 
miecką partyą wszechwładnych faworytów jak: Biren, 
Munich. Osterman 1 inn. 

Kiedy è spółeczeństwo marnowało swoje zdol- 
ności i siły na bachanckich orgiach i urzędowych 
paradach, jęczały niższe warstwy pod coraz więcej 
jacym uciskiem. Państwowe zakłady naukowe, 
wychowawczo-cywilizacyjne, przykrojone do wzorów 
zagranicznych, były całkiem niedostępne dla ludu 
wiernego swoim tradycyom i językowi; jednak na 
utrzymanie ich nakładano nań coraz większe podatki. 
W skutek tej przepaści, dzielącej dworianina od mu- 
tyka; a jeszcze więcej wskutek rosnących potrzeb 
w stanie szłacheckim, poddaństwo stawało się tam 
coraz więcej nieznośne, dokuezliwsze, aż w końcu 
dawny stosunek patryarchalny, zamienił się w najzu- 


europejskich, karność nieznaną w wygodnych czasach 
panowania Streliców, przez co każdy prosty człowiek 
stawał się niewolnikiem państwa. Kto tylko chciał 
wydostać się na wierzch, i zyskać kwalifikacyę do 
służby rządowej, lub należenia do wyższego towarzy- 
stwa, musiał przedewszystkiem zerwać z tradycyą i 
zwyczajami ojców, ostrzydz brodę, przywdziać strój 
francuski, mówić po franeusku, i unikać wszystkiego 
coby przypominało moskiewszczyznę. Jedna tylko 
służba m 14 otwierała wstęp do uprzywilejowanego 
rządzącego stanu, który właściwie nierządził, ale tyl- 
ko był sługą rządu, który go mógł w każdej chwili 
wniwecz obrócić. Szlachcic coby niechciał, lub nie: 
mógł, dostać się do urzędu w Petersburgu lub Mo- 
skwie, skazywał się tem samem spędzić w bezczyn- 
ności całe życie w jakim zapadłym kącie na wsi: 
Taki, liznąwszy europejskiej oświaty i kultury, smutny 
wiódł żywot między ciemnymi popami i mużykami. 
Wyższa arystokracya wieszała się przy dworze, lub 
ubiegała się o posiadanie takich rzeczy, z któremi 
niewiedziała co począć, ponieważ były.to sztuczne 
rośliny, niemogące puścić korzeni w zmarzłym mo- 
moskiewskim gruncie. Kiedy właściwy lud rosyjski 
wegetował w żebraczej nędzy, i rad był, jeżeli jakie 
okruszyny zachodniej cywilizacyi spadły mu z car- 
skiego stołu, to znowu siły jego wyzyskiwane były 
w a nieustannych wojnach z Turkami i Polską; 
a poświęcono go raz bożyszczu zewnętrznej po- 


i y wi XVILi XVI iejszą: niewolę. Jednocześnie rząd zaprowadził |tęgi, drugi raz z zagranicy sprowadzonej cywilizacyi, 
powrócenia: do barbaryi Er AR wi surową karność w wojsku, na wzór armii |w której niemiał żadnego udziału. aaie 


Rosyanin tak dalece obeym się stawał w swej oj- 
czyźnie, że bynajmniej nietroszczył się o to co się 
w niej dzieje, lub jakie są jej potrzeby. Ojczyzną 
jego był Petersburg z kulisami państwowemi i to- 
warzyskiemi, pomalowanemi: na francuską manierę. 
Tego samego losu, co doznało życie i rozwój na- 
rodu, doznała i literatura. Pojedyncze talenta tn i 
owdzie błyskające, usiłowano protegować, lecz nawza- 
jem kazano się śpiewać i okadząć. Nikt zaś ami ni- 
mi, ani tem co produkowali nie zajmował się 'szcze- 
rze. Jeżeli rząd robił co dla autorów ex officio, z 
tego śmiano się w tak zwanem dobrem towarzystwie; 
bo zajmować się rosyjską literaturą, ' musiało konie- 
cznie uchodzić w k nieznających nawet ojczy- 
stego języka, za coś eo. się nie zgadzało z. dobrym 
gustem. 'W takich okolicznościach i. warunkach, 


9 czemże zresztą mogła śpiewać poezya, będąc ogra- 


niezoną do panegiryków na: cześć państwa, i apofeo- 
zowania wysoko. stojących figur! zwłaszcza, gdy te 
przedmioty o wiele. gładziej i lepiej brzmiały po y Ba 
cusku; niż w tej mowie niegkrzesanej, rubasznej, uży- 
wanej jedynie między podoficerami, niższymi czyno- 
wnikami,. popami. i służbą. 
„Jak długo literatura rosyjska: szła na, pasku wyso- 
kij. bazy która v Jej przedstawicieli obwieszała 
1 tytułami, »Wwiwyższem towarzystwie 
|= oną A sg ka i 
0 powodu: w.całym szeregu oficyaln - 
rów. i poetów. XVIII pat żaden Riga ZE 
serca narodu. Zasługi, jakie owocześni poeci położyli, 
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dróż ta paw Fez Bor mengpar wj PRA. że statu quo w Tnrcyi jest pożądanem a nawót nie- | starożytności peruwiańskich od p. Władysława Klu-|pojechał do Borysławia. Na dworcu borysławskim 
p F NAW TE RO oczekiwali go już znaczniejsi właściciele kopalń. Po 


o Skiroi si ł pr nts i - ; zbędnem dla Anglii i Francyi, że Rosya niepowinna | gera, krakowianina, którego listy z wyprawy inży- 
dodw ed przeł nigaha: tej frakcyi Jego Minister spraw wewnętrznych przeniósł starostów pozostawać Aans i naalala w doda % inte- | nierskiej w Kordyliery ogłaszaliśmy w naszym dzien- | przedstawieniu tychże, w przygotowanych powozach 
wych wojennych owy He anii zpoczęciu no- Leona Podwińskiego z Buczacza do Rohatyna, |resów wschodnich Słowian, że owszem, jawnie ob-|niku, a który teraz objął katedrę przy politechnice | pojechano natychmiast do Borysławia. Od dworca. aż 
działań pam. Antoniego Andahazego z Robatyna do Buczacza, | stawać za niemi powinna, że udziałem Austryi bę- | w Limie. Jak pisze p. Kluger do swojej familii w Kra-|do kopalń i miasteczka — wyległ rój niezliczony 
pr : > zwi dzie, przeszkadzać utworzeniu się, tuż obok, silniej-| kowie, wydobył te starożytności kosztem własnym, | naftowej i woskowej barwy mieszkańców Borysławia. 
aini Ministerstwo wyznań i oświecenia mianowało pro- f szego od niéj jednoplemiennego państwa, i że na- | przeszło 5000 franków a Dr Michał Zieleniewski 
mtymopoł 18 czerwca. ora lotne neg ora S I z Saes ego egza- jesado “àis wszystkich mocarstw nieodzowną jest | zawiadomił już prezesa Akademii Dr Ma i era PP 
zró JA Š i rem Zoi j komisyi| przychylność Prus, na pozór niezainteresowanych o-| darze swego pasierba dla powiększenia zbiorów Aka- 
Z ena s ac pacz nowego Sultana. Zdaje | egzaminacyjnój dla kandydatów stanu nauczycielskie- iir w tem, w jaki mart rozwiązano sta- | demii. Profesor Kluger pati, wykaż ich, który tu 
» wad mda s lat, i Fo xe istotni z ne, moda ac go w zawodzie gimnazyalnym w Lwowie. re europejskie wątpliwości co do kwestyi wschodnićj, | 2 listu jego z Limy ż d. 14 maja wypisany, powta- 
zoki: ule -piskoti J wie À czy 36 ie wy- a ATS" zresztą role mocarstw w chwili rozwiązania tój kwestyi, | zamy: 
niałe.- Bogi ej paoi na wo wygląda u. La wyższy lwowski mianował bezpłatnym auskul- |jak się okaznje, podobnemi będą do ról odgrywa-| Spis starożytności i mumij Indyjskich z czasów In- 
dnogaj z „elk, z a ae > taż zk m sądowym praktykanta sądowego Antoniego nych przez nich w czasie krymskiój kampanii. Lecz | kasów, znalezionych, wykopanych i zakupionych przez 
pe Pe w say (z mz siły. Z0 Dolnickiego. co będzie obmyślanem teraz w dyplomatycznych la- Władysława Klugera w Peru. y 
; pi meemit a ~ (Aer sue É r En . |boratoryach, by zniwelować i zrównać tak bardzo Wielka skrzynia (blaszana): , 
Zdolności nperi pne Mówi kę je rezes sądu najwyższego i kasacyjnego w Wie- |różne poglądy rozmaitych państw na kwestyą wschó- | 1 mumia wielka, żawinięta, nietykana. 1 mumia 
m jeryżrriępnye praz po z ` p wi 0- |dniu nadał opróźnioną posadę adjunkta sekretarza | dnią i zarazem pogodzić ich interesa w tój sprawie? | małej dziewczynki, naga, doskonale zachowana, z pie- 
mosykało +8 po E biegle. Jest bardzo | rady Karolowi Dankowi, adjunktowi sądu krajowe- | trudno jest dziś wyrzec, i wszystko to tymczasam | !uszkami. 3 głowy mumij, jedną miężczyzny, druga 
y. Podróże po uropie obznajoraiły go zjgo we Lwowie. przedstawia się nam w postaci pownój tabula rasa, kobiety, trzecią prawdopodobnie kobiety. 2 juki dre- 
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Już ż daleka dostrzedz było można ruchome kolumny 
w dali, któremi pagórki kopalń były obsadzone. Przy 
wjeździe oczekiwali urzędnicy górnieży, inżynierowie, 
właściciele kopalń i znowu szpaler kilkotysięczny 
brunatnych górników borysławskich. Kto zna przytem 
Borysław, to chaotyczne koczowisko z którem nawet 
pierwotne kolonie kalifornijskie nie dadzą się poró- 
wnać, uwierzy, że widok był niezwykły; bo zapra- ak 
wdę, drugiego takiego Borysławia w Europie nie 
znajdziemy. 3 l 

Część kopalń p. Diaglera i spółki, zwidźona z0= 
stała najprzód. W obecności p. Ministra, wyjechał 
z 87 sążniowego szybu górnik, którego widok spra- . 
wit na obecnych gościach sensacyę. Literalnie oble- 


wymaganiami nowoczesnej cywilizacyi, do której ma i í ; i i i i ne i i iem i j 
sił ka: i s na którój każdemu wypisywać dzić wolno zupełnie wniane, 2 łuki drewniane, czy coś podobnego. 1 cho-ipiony był rozmiękłym woskiem i naftą. Szyb ten jest 
. x pociąg. Trudno sądzić o jego zdolnościach po- dowolne wnioski.“ rągiew indyjska, 1 widły drewniśne. 1 wrzeciono in- | najgłębszy w Borysławiu. Następnie zwidzono maszyny 


ych, gdyż nigdy nie miał sposobności ich oka-| Wiedeń 26 czerwca. książę Rudolf, przy- 

2 sbnecwyjnm uw wyć zp koca o spog0- jah d. ni b. ri z ken awek Pery [sa RR GE R Skrzynia średnia (blaszana): 

5 sądzenia u orzyść syna | gdzie zabawi do . m. i weźmie udział we wszy- 1 mumia zawini i : ia dziecięci 
+ „af Izzedyma, trzymał go systematycznie zdala od|stkich ćwiczeniach obozowych. Poczem wyjedzie z Kronika miejscowa i zagraniczna. zawinięta, ñi a i pkn Wólce m 
sp mog państwa. à weż Czech, zwiedzi kilka warowni a d. 8 lipca wyjedzie) : Kraków 27 czerwca. Jutro d. 28 b. m. odbę-|bnie Indyan (dawnych plemion). 

, Opewiadano, że gdy zawiadomiono Murada o wy-|do Chebu na powitanie Cesarza, ojca swego, i Cara|dzie się w kościele N. P. Maryi nabożeństwo żałobne Skrzynia mała (bez blachy): 

ę |. go na tron, okazał się bardzo chwiejnym. | rosyjskiego. Tagesbote a. Böhmen donosi znowu, że|za duszę cesarza Ferdynanda I. guli 4 dzbany gliniane, gwizdżące, ładnie wyrobione. 
O ietęzhiroą była tak nadzwyczajną, że mogła | arcy s Rudolf odwiedzi d. 4 lipca zamek Frauen-| — Na pomnik $. p. X. J. Żłowodzkiego na-|13 dzbanów zwyczajnych, rozmaitego kształtu, po- 
r z wątpliwości. Lecz wahanie nie trwało dłu- berg i będzie kilka dni gościem księcia Jana Adolfa |desłali nam: hr. Zofia Wodzieka 20 złr., M. Jastrzęb- | krytych rysunkami. 1 naczynie gliniane z wyobrażeniem 
e obo cwi i energiczne zachowanie się lu- Schwarzenbęrga ; później zamierza wziąć udział w wiel-|ska z Dembna 50 zł., J. K. 8. 2 złr., Z. Miłtowski | twarzy ludzkiej, 1 naczynie kamienne. 2 gliniane świ- 
osa ai z orong zwiastowali, mogło go nieba- | kich ćwiczeniach wojskowych pod Budweis, a po od-|5 złr., p. Marya Sobolewska .5 złr., kasztełanowa |stawki, wyobrażające zwierzęta (zapewne zabawki 
ję pa gm $ -< = na nich rachować. „ | prowadzeniu Cesarza Aleksandra do Reichstad w dniu | Zofia Łempicka 5 złr.; książę Marceli Czartoryski 20 | dziecinne). 1 kamienna lama (bez nóg). 1 gliniana 
ne rv: e Mu izini ał się do meczetu, następnie |9 albo 10 lipca wspólnie z Naj. Panem udać się do|złr., p. Teodozya Uszewska 5 złr., Za pośrednictwem | figurka. i gwiazda kamienna z dziurą w środku dla 

Ró. dna w ojca, ada i innych członków rodziny. Pragi w odwiedziny do Cesarzowej Maryi Anny. X. kanonika Goliana: X. Golian 25 złr., p. M. Na-|natykania jej na maćzudze. 1 kamień niewiadomego 

rr sed a beja od ary lecz dawny ceremoniał z0- | Budapester Correspondenz ogłasza communiquć | rowska 10 Zir, N. 2 zir., P. T. 2 zł., X. M. Z. 5jużytku. 2 plecione koszyki, napełnione „glinianym wi- 

| > perche; y tej sposobności zaniecbany. Snłtan jechał po- | w sprawie agitacyi serbskiej Omladyny w południo- |złr., X. B. 1 złr, N. N. 76 e. zerankiem nieboszczyka, materyami wełnianemi, przy- 

RZ, me ana czterema „końmi, otoczony „eska- | wych Węgrzech i dodaje, że K. Tisza, jako węgier-| —— Robota około Sukiennie rozpoczęła się przez | rządami do przędzenia i tkania, igłami drewnianemi, 

sy | a, oje ową, ue z wielkich dygnitarzy. nie to- ski minister spraw wewnętrznych jest doskonale po- | rozbieranie dachów i niektórych przymurowań, albo- |w ogóle drobiazgami, które nieboszczykowi za życia 

i Feat mu. dna sobie surdut turecki z koł- informowany o wszystkich tych agitacyach i wskutek wiem już teraz ma być bez przerwy prowadzoną. j były miłe. 1 koszula indyjska, pięknie tkana, prze- 

PR Pte gt , wanym złotem i fez bez spin- |tego zarządził co uznał za stosowne w celu usunię:|W tych dniach rozpocznie się budówa arkad mają. |źroczysta, pięknie na piersiach wyrobiona, obszyta u 

ges = a yé uradowanym, tłumy były nie-|cia agitatorów. Skutkiem tych zarządzeń jest to, Że|eych otaczać Sukfeanice. dołu fręzlami. 1 pakiet igieł drownianych do tkania. 
=: i eag we wszystkich językach dawały się agitatorowie Omladyny na terytoryum 'węgierskiem| -— Chódnik z Rynku ku ulicy Teatralnej po stro- 4 strzały (łuku w skrzyniach nie można. było. po- 
gab. E - A ti są obecnie ostrożniejsi. Niestety = tak pisze dalej |nie „Krzysztoforów“ wymagający naprawy, został wy- | mieścić). Í pudełko pełne rozmaitych drobiazgów, ja- 

4 = — s pomocą miecza jeszeze się nie od- | Budp. Corr. — nie można tego powiedzieć o agita- |lany asfaltem i jest nieco szerszy. koto: szezypczyków, pierścionków, figurek metalo- 

rę sa > odłożoną z powodu „wielkich przygoto- torach Ernane w tych częściach terrytoryam | — Nakrycie kamienne kanału po za kościołem $.|wych, procy do rzucania kamieni i t, p. 4 figurki 

; ja h wymaga. Jest to bowiem ceremonia, ró- | węgierskiego, które dotychczas nie podlegają jeszcze |Idziego, które częstej wymaga naprawy i niedawno gliniane z wyobrażeniem twarzy ludzkiej. 1 drewnia- 

SR: RE rę > świetnością koronacyi królów chrześciań- węgierskiemu ministerstwu spraw wewnętrznych ajbyło urządzone, znów się zapada. Zdaje się, że bu-|na, idem. Razem 54 przedmiotów. 2%) 

ERĄ Ez ywa się zwykle w meczecie Eyub, a „do- | mianowicie w Syrmii i na Pograniczu wojskowem.|dowa tego kanału musi być zmienioną, żeby nakry-| -Z wyjątkiem strzał i igieł, pisze "p. Władysław Kilu- 
CA M a jej Hunkar Mollah, pochodzący w prostej li-| Tam wiehrzą agitatorowie bez przeszkody. Koniee|cie nie wymagało tak częstych napraw. ger, przywiezionych z Cerro de Bareo przez p; Aleksan- 

Ż>ż u Kalifów Bagdadu. Głównym i charakterysty- | tym agitacyom ma położyć jenerał broni br. Molli-| —— We czwartek po nabożeństwie o godz. Sej widra Babińskiego, tudzież figurki glinianej, zna: 
*zmyra celem ceremoniału jest obok poświęcenia no- | nary, który według Budp. Corr. został powołany do | kościele św. Wojciecha; straź tutejsza ogniowa ochot-|lezionej w Chancay przez p. Ksawerego Wakul- 


dyjskie starożytne. parowe, które doprowadzają powietrze do kopalń. , 
Topiarnię wosku pp. Griinbauma i Metzgera gdzie Kg 
juź objaśnienia dawał inspektor górniczy miejscowy. © 
p. Friedberg. Niepojętemi wertepami i zaułkami wstą- f 
pił p. minister na najwyższy pagórek nasypowy, zkąd ry 
był widok na cały Borysław, widok ten wątpimy, 

aby tak łatwo ustąpił z pamięci pana ministra i nie- : 
chaj mu posłuży za dowód, jaką się cieszył opieką , 
kraj — i jak ustawy były dozorowane. 'U podnóża _ 
mielizny, jak w prasie hidranlicznej ściśnięty obszar 
szałasów i bud z desek, pomiędzy któremi zaledwie 
tu i owdzie ciasne zaułki na trzy stopy szerokie do- ' 
zwalały się dostrzedz. Sżatry te zbudowane nowo na 
miejscu zeszłorocznego pożaru, w którym tylko Bogu 
wiadomo, ile ofiar zginęło. A pod taką grozą jast 
Borysław codziennie — bez ratunku. 

Ostatnie oberwanie chmur porobiło w drugiej po- 
łowie kopalń straszne spustoszenia, domy 'szatry, po- 
znoszone, nanóstwo szybów zalanych zupełnie. - 
< Pan minister przez rowy, błota i wertepy, z mło-_ * 
dzieńczą” srtą—doeierat-wszędaie piachotą, zadając mnó- 
jędrnych pytań. Nabraliśmy przekonania że i 
górnictwo nie jest mu bynajmniej obce, nie ukrywał" 
też wrażenia, jakie na nim wywarły kopalnie bory- ~- 
Sławskie. ,W kopalniach p. Januszki, gdzie aż dwie 
machiny pompują wodę z zalanych szybów, .przegią- _ 
dał szczegółowo mapę mu przedłożoną, orjentując się 
4 łatwością. l j MY i 

Q godzinie siódmej przejrzawszy +co było można © 
w tak krótkim czasie, po. rozmówieniu się powtórtem 
z głównymi właścicielami, oświadczył, że jest jego 
najgorętszem życzeniem położenie tamy dotychczaso- 
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| — wego maae potwierdzenie zrzeczenia się kalifatu; Wiednia i dnia 22 b. m. miał posłuchanie u N. Pa-|nieza odbędzie wespół ze strażą wielieką wycieczkę| skiego, wszystkie inne przedmioty starożytności, po 

| > > z © uakar Mollach. . jaa a następnie konferował długo z hr. Andrassym|do Śwoszowie, gdzie kapelavsalinarna przygrywać | Większej części osobiście przezemnie były znalezione. wemu złemu. W tym celu jest już przygotowany pro- 

ie E Noi ik wszyscy książęta muzułmańscy, Marad posia- | w przedmiocie ścisłego strzeżenia granicy od strony | będzie zabawie. Dla. osób, któreby chciały brać udział| Daty tyczące się miejsca, i t. p., są wypisane na e-jjekt, który pozostający tu p. komisarz górniczy Hen- 14 
A ' 


= O usł m Eb a LAŁ. 


= = da kilka żon. Pierwsza i legalna żona czyli kadyna | Serbii. W sprawie agitacyj serbskich w południowych |w tej wycieczce, zamówiono na Pod i i j i : ' ściei 

= > » > 1 legg ć j 7 górzu wózki po|tykietach przylepionych do każdej sztuki wolno.  |ryk Walter przedłoży właścicielom kopalń dla rozpa 

KĘ Jost a gielką przed dziesięciu „łaty pracowała ona | Węgrzech donosi znowu Hon, że organa rządu wę-|20 centów od osoby. Wszystkie mumie bez wyjątku wykopano pod mym|trzenia się w tymże i porobienia uwag: Jak się pe 
"BĘ rt ©! modystki p. Merkins w Londynie. P. | gierskiego wykryły dokumenta kompromitujące w wy-| . — Oskarżony o kradzież pamiątkowego rogu wie- | dozorem i w mojej obecności; autentyczność ich jest| węzeł gordyjski rozwiąże, trudno orzec; niechaj przy- . 
JOY dzaj przeniosta się do poj een i do dziśjsokim stopniu głównych przywódzców i że w skutek | lickiego młody człowiek z Wieliczki znajduje się już |więc pewną. Pochodzą wszystkie ze starego ementą-|najmniej przy drugich Borysławiach postawione będą . 

> - ; J przy 51 F postawiono. 
| - : Murad miał spo- | tego ek zostanie w niektórych okolicach w aresztach sądu krajowego w Krakowie i śledztwo |rzyska Indyan w Ancon, gdzie równocześnie zemną | rapery. M a 

Była ładną i doweip- |stan oblężenia. Wysłany do południowych Węgier|dalsze jest w toku. Róg znaleziony został, jak wia-|kopali majtkowie statku admirałskiego francuskiego] Dzisiaj rano o godzinie 4 wyjechał pan minister 
kz A wykradł ją. Ciotka udała | prokurator Löw, wiał oświadczyć, że stłamienie agi-|domo, w zbiorach Rothschilda w Wiedniu, który goj „Galissonnićre,* pod dozorem oficerów marynarki wo+|przez stryj do Bolechowa. > arzzy + | 
się do interwencyi poselstwa belgijskiego, pod któ- |tacyj może nastąpić RE kłe organa administra- | nabył od antykwaryusza Picka w Wiedniu. Zapewne |jennej i p. Wienera;'wysłanego przez rząd francuski]  Hrabią Włodzimierz Dzieduszycki z księciem Wła | 
po tk Lecz gdy się |cyjne bez użycia środków nadz nych. w procesie, który się odbędzie w Krakowie, ujrzymy |dla robienia tego rodzaju poszukiwań w Peruvii.|dysławem Sapiehą i p., Zontakiem zwiedzili dziś tm. 0 
| wad z uwiedzioną, pani O agitacyach serbskiej Omladyny w polu |zarówno p. Pieka jak bar. Rothschilda, nabywcę ro- | Skrzynie te'wysłane żagłowcem, będą w drodze raj-|tejszy starożytny kościół i bibliotekę w tymże, na- 0 

ns uspokoiła się. Murad z tego związku mma dniowych Węgrzech podaje Pesti Naplo następujące] gu. Dziwiłoby zaś, gdyby taki zbieracz starożytności | mniej 5 lub 6 miesięcy. © = 5 |stępnie w: ię soli, fabrykę parową braci Berskich do 
| mażygoie 3 dalsze wiadomości: „Do powiatów, w których agita-|jak Rothschild i taki handlarz ich jak Pick, nie wie-|./—- Pojutrze we czwartek obchodzić będzie are/bi-| wyrabiania kołków amorykańskich do butów, nakoniec 
Na wolę ziaistrowie s4 z sobą w zupełnej zgodzie. |cya Omladyny przybrała największe rozmiary, zosta- |dzieli, zkąd róg pochodzi, skoro był on na wystąwie|skup lwowski X. Ksawery Wierzohlejski 50 le-|zakład naukowy żeński panny Olgi Skrzeszewskiej, : _ 
a czele rady sułtańskiej stoi Midhat pasza. Jest to | ną wysłani komisarze rządowi. Z rządem kroackim | wiedeńskiej i znaną jest jego podobizna tak w drze-|tni jubileusz swego kapłaństwa. Już w wilię dni, te-$która się szczególnie oddaje naukom przyrodniczym. "4 
ry się nie łudzi pozorami. Energiczny, nawiązał rząd węgierski rokowania w celu położenia | worytach jak fotografiach. Więc też nie może ani|go przyjmować będzie jubilat powinszowania ta) du- — Na ręce X. kanonika Czaszyńskiego, proboszcza - 4 
y, sądzi, że Turcya mie ma przyszłości, | tamy agitacyi także i na terytoryum kroackiem.* Tem |jeden ani drugi żądać zapłaty za pny rogu skra-|chownych jak świeckich osób a w dzień obchodufw Sanoku, przesłano na budowę kościoła w Sanoku dw 
6 pójdzie śmiało naprzód. Wszelako przepro- | sam dziennik otrzymał z Neusatz korespondencyę | dzionego. Uwaga publiczna jest zwrócoiía na tę spra- |zbierze się duchowieństwo wraz z wiernymi i JoPro- dalsze składki, które się w treść pozwolenia namie- ~ 
wadzenie nowego systemu parlamentarnego  natrafi donoszącą o niesłychanej agitacyi ze strony Omladyny, | we, a przeto zakończenie jej i odzyskanie pamiątki| wadzi go procesyonalnie do katedry, gdzie "rcybi-|stnictwa z d,-30 b. m., kończą: Urząd parafialny w 
na wielkie trudności i nie będzie mogło unkcyono- która przygotowuje wszystko celem powtórzenia wy-|skradzionej, choćby w sprawę tę były różne osoby |skup odprawi sumę, a po Te Deum udzielać będzie Lubaczowie 9 zir. 18 e.; Rada gminna miasta Gróć- 
- wać normalnie tak prędko, jak się to projektowiczom |padków z r. 1848. Agitacya Omladyny rozciąga| w jęszane, nie są obojętnemi dla całego kraju. błogosławieństwa przez kładzenie rąk. Po południu|ka 10 złr.; Starostwo wadowickie ze składek wgmi- 
wydaje. Twierdzą, że rząd ma zamiar utworzenia |się na całe. południowe gegry; mą ona swych ajen-|*'—— W dniach 16, 17.4-19 odbył się egzamin doj- | będzie jeden obiad w pałacu arcybiskupim _ drugi|nach Herbatowice i Poleza 5 złr:; X. proboszcz Win- Kci 
jednej Izby, w którejby wszystkie prowincye były re-|tów w każdej wsi; wobec „tej agitacyi jest rząd wę- | rzałości uczniów. seminaryum nauczycielskiego męskie-|w klasztorze dominikańskim dla przybyłego z pro-fnicki ze składek w parafii Grabownica 4 złr.; X. 
prezentowane. Chrześcianie i muzułmanie byliby po-|gierski bezsilnym. Naczelnicy miejscowych władz wę-|go w Krakowie. Z pomiędzy 14 uczniów przystąpiło | wineyi duchowieństwa. 4 5 kanonik Piątkowski, proboszez z Chodorowa 7 złr.; 


— LRR a —— L "TĄ 


poów. A' jest jeszcze kilka innych, bardzo mało lub {dostarczyły nam, ani dostarczyć mogły oznak istnie- 
Bio wielo” od. nij: większych, i któreby zs kule dojjących tam stosunków Dah 4 y oprócz tego ` 
lów uważać możn. © oooO opinie astronomów co do powstania tój grupy dotąd ` 
y planety znane są od niepamiętnych czasów, |nie są zgodne, mianowicie: czyli ona powstała zró 
to panel dopiero w obecnóm staleciu >dkrytemi |bicia wielkićj w tym przestworza p 
-. Jest ich już dotąd blisko 150, i zapewne| przed wiekami, przez jakąś katastrofę, lub tóż. począ- 


nie miały charaktera artysty: tyczno - estetyc ; jedy-|i na wzór łacińskiej wprowadził składnię, o tem da-| i 

nie p ed językowa, to jest: I deda dalej” są s wno zapomniano ; a hd zaś kłótniach z Schlózerem | (0 sądzić należy 
zaczął lo . wyzwalając język ludowy z więzów |o jego namiętnych wystąpieniach przeciw „poniewier- : s 
starocerkiewnych form, a natomiast zaprowadzając | ce“ zwyjakiago MAA, 4 zaieGowicie o tym sławnym 0 zamieszkaniu niezliczonych świałów? i 

. przewagę wielko-rosyjskiego dyalektu, nad innami | wierszu, kay pon, że a zdolną jest sama z 


ź 


|. „dyalektami: czysto pm £ ~= La e | siebie arrian głęboko-myślnych arcy Ap 6 eu 5: m 
_ “rzecz biorąc, w kierunku Łomanosów, Dzier- |żnej głowy Newtonów, umie coś powiedzieć każdy, |" J. K. Bteczkowskiego jeszcze na nie koniec, i to same kobisty. Pier-|tek jéj jest lny wszystkim inn, Jo 
C Hama i Sorarokow mobyli sobie imie w li- |choćby na pół uczony Moskal; przedewszystkiem po- i aatas Dairin 5 dloński wstą z nich, ererę, odkrył Piazzi astionom, pa-| wyznać sock planotojdach zie da się jeszzo 
teratury rosyjskiej; ich utwory chodzące w e- |dziwianą jest ta śmiałość Łomonosowa w wystąpie- "p agi 8go. _|normitański w d. 1 stycznia 1801, a wm ny nic, nawet prawdopodobnego powiedzieć. Atoli, jak 
miekich sznurówkach, c BU po szkołach czyty- |niu przeciw panującemu kierunkowi, i to właśnie stek Palhda, Westa i Junona, odkrytemi zosteły do roku|na naszych morzach, zaledwo, wulkaniczną siłą, Wy- = 
~ wane, i miały wpływ bar Jody na umysło- |zrobiło mu miejsce w historyi literatury rosyjskiej, | (Ciąg dalszy). 1807, mianowicie dwie pierwsze przez /Ólbersa, |pchnięta, pokaźe się na ich powierzchni zupełnie na- 
| wy kiermnek współczesnych. 7 a pełne zaduchy | nie zaś jego talent pisarski. i 6 a ostatnia przez Hardinga. Potóm nastąpiła dłu-|ga wysepka, z postępem czasu pokrywa się ód a 
-— dramata Sumarokowa (1777) i Kniażnina (1791) zni-| Stosunek w jakim stał ten protoplasta literatury, | RARARARZA R, Ę przerwa czasu, bo piątą odkryto dopiero w ro- jroślinnością a następnie żyjątkami różnego, " 8Ą 
|. kły ze sceny, gdy dwór miał już Hm a e mdłych do wyższej panującej społeczności, służył za typ dl Ž powołanego na początku artykułu wiemy, że mię- 1845. Ale począwszy od tego roku aż dotąd, | miejscowości i rozlicznych okoliczności, pmen a} sg 
~ maśladowań Gotszeda i Francnzów; zjawił się jjego następców. Przez cały wiek XVIII nikt się nie | dzy m a Jowiszem znajduje się liczna grupa|żaden rok nie minie, któryby nie zbogacił té) grapy|i na ogromnym eceanie wszech Świata, planetki, © 


Dzierżawin, którego sążniste ody, dziś jeszcze figuru- | zajmował o tes. rzym prócz małej liczby wy-|małych planetek. Są one pomiędzy znanemi od naj. 


= od naj: |odkryciem jednój, dwóch, trzech, ba, nawet ośmin|o których jakikolwiek one sposób powstały, 
E a po szkolnych wypisach, w czem do Kiopszto- |jątkowych m ów. Większość takich co umieli c jszych czasów planetami, prawdziwymi lilipu- nę i 1 wie ia sp zka Ls ri vj 


planetojdów. Powierzchnie niektórych z nich są zale- p upływie wieków, 


- kowskich podobne, w każdym czasie więcej podziwiane, |czytać i pisać, nie czuła potrzeb literackich; oświe- onecznego państwa. Ta ich małość spowodo-| dwo tak wielkie jak księstwa niemieckie. i zwierzęce 
p niż czytane były. Że zaś Łomonosow wywierał w |ceńsi zaś to samo myśleli o rosyjskiem piśmiennictwie, | wała astronomów do nadania im nazwy p lanetoj.| O tak małych wistich iw tak wielkich od nas| może się tam znajdować w rozwoju a, > 
- [swoim czasie wpływ potężny, i po upływie całego | co deryk II o niemieckiem. Grybojedow żartobliwie| dów, bo porównywając je z możnymi magnatami łościach, a z tych powodów bardzo trudnych |nając od najprostszych. wa kończąc na isto- 
wieku jeszcze jest uważany za bohatyra i ojca ro-|prawdę mówił, że to zwyczaj powszechnie przyjęty: tegoż państwa, uważano za poniżenie tych ostatnich, |do obserwowania, bo wielkićj doniosłości teleskopów |tach rozumnych, stósownych do miejstowój natury. 
syjskiej literatury, ma to w głó he id panes inną, | przenosić obce oryginały nad rosyjskie kopie, całą noc | mieszając ich z narodem, tak biednym i słabym, | wymagaj ; có} mam powiedzieć, kiedy o tak| Niemasz więc słusznego powodu wątpić, iżby i na 
niż czysto literacką przyczynę. ten, rozwija- | czuwać nad francuską książką, a nad rosyjską odrazu jjakby np. jakiego tam Hryca uważał ktoś za jedno |bliskim a wiernym naszym to , Księżycu, |tych tiliputach słonecznego państwa, nie mogło być —- 
-Jay Swą działalność niętyłko jako poeta, lecz jako | zasypiać*. z takim Radziwiłem. Naj z nich Westa, maj pod wzgl zamieszkania nic nie wiemy? życia, choćby zupełnie różnego od innych światów, ga 
gramatyk, naturalista i technik, stał się dla tego po- (Dokończenie nastąpi.) zaledwo 60, a najmniejsza Bestia, nieco więcój || na początku zrobionego zastrzeżenia, my tuja w szczególności od naszego. R 
__ pularnym, że prz przeciw wpływowi niemieckie- niż 3 mile geograficzne średnicy; kiedy r rajem nie badamy czyli oprócz Ziemi, inne także światy| -Tyle powiedziawszy o tych licznych a nowo dła 
_ ma wystąpił był w Petersburskiej akademii umieję- szy z magnatów Merkury, ma średnicę a naj-|są zamieszkane, ale tylko, czyli ich fizyczne stosunki, |słonecznego obszaru zyskanych karzełkach, udajemy 
„|. mości, a głównie rznóił rękawicę cudzoziemskiemu l Top możniejszy Jowisz przeszło 19 tysięcy mil geogra-|jakich nam teleskopy dostarczyć mogą, są takie, 30 figy nie thaozsjqo a zaa oletaigo kierunku, na pra- 
(> panowanin. Jego „Petriada wie nigdy nie wy- i i ficznych ' Wobec więc planet, wydają |się Arne Jm oria A że, jak|wdziwego w systemie słonecznym tytana, Jowisza. > 
_ szła po za obręb pewnego kółka uczonych; że zaś się planstojdy jakoby kule które z łatwością poto- natom. ab r ji  piane-j . 4-1 (Dalszy ciąg nastąpi). LI 
 gutor użył zamiast rymowanych, miarowych ; i yć gate phy er Prg igert afogat aa ię eraga ioślejsze dotýchezasowe teleskopy, nie Km amu c eos 
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Dyrekcya skarbowa w Sanoku ze składek w urzędzie 
podatkowym w Lisku 2 złr. 30 ©.; Hr. Potocki z Ry- 
manowa 10 złr.; Konsystorz przemyski o. ł. ze skła- 
dek 2 złr.; Starostwo jasielski» ze składek 6 złr. 
62%/, ©.; co czyni razem 56 złr. 101/3 c. w. a., a 
łącznie z poprzednio wykazanemi ofiarami sumę ogól- 
ną 1562 złr. 7475. i 

— Na wyścigach lwowskich, które się rozpoczęły 
w niedzielę (wkładka 30 dukatów), dobiegł w pierw- 
szym biegu ogier gniady do mety, hr. Jana Tarnow- 
skiego z Chorzelowa „Karmazyn“ po The Charmer od 

ewel; driga hi. Juliiisza bielskiego, klacz gnia- 

„Lilla Weneda* po Rama od Przekazanej. 

W drugim biegu o ragrodę dam (puhar sre- 
brny), pierwszy dobiegł do mety ogier gniady gag 

r. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa „Oleś“ po 
Qakbal od pani Piperkowskiej z jeźdzcem P. Tu- 
czyńskim; druga klącz kasztanowata 4-letnia „Lo- 
reley“ bar. Heydlą z jeżdzcem p. Pinińskim, 
trzecia dobiegła do mety klacz gniada 4-letnia „Frou- 
frou“ p. Franciszka Herba; jeździł p. Herb. 

W biegu trzecim o nagrodę cesarską 200 du- 
katów (wkłędka 60 złr.), pierwszy stanął u mety 
ogier kagzianowaty 3-letni „Klucznik“ hr. Jana Tar- 
nowskiego z Chorzelewa po The Charmer od Niczego, 
drugi ogier gniady 5-letni „Projekt“ po Złotolitym 
rd Dzajki: trzetia klacż gniada 3-letnia „Pepi“ p. 
Kaliksta Ochoćkiego. 

biegu czwartym o nagrodę cesarską 1 kla- 
sy 500 dukatów (wkładka 150 złr.) Pierwszy dobiegł 
do mety ogier gniady 4-letni „Przedświt* hr. Jana 
"Tarnowskiego z Chorzelowa, drugi ogier kaszt. 4-letni 

„Ganimed* p. Kal. Ochockiego. 

Pierwszego dnia wyścigów zabrały więc wszystkie 
nagrody konie hr. Jana Tarnowskiego. Hr. Alfreda 
Potockiego, bawiącego obecnie u wód, zastępował w go- 
dności sędziego hr. Stefan Zamoyski , drugim sędzią 
był jen. Gustaw Greiner. Ks. Lamoral Thurn Taxis 
piastował godność komisarza toru. 

— Poznań 25 czerwca. 

Dnia 23 b. m. umarł w 83 roku życia w dobrach 
swych Przysiece hr. Edward Potworowski, wa- 
leczny żołnierz z czasów napoleońskich. W 16ym 
roku życia pospieszył pod sztandary narodowe, a li- 
czne blizny i znaki honorowe wojskowe piersi jego 
zdobiły. Jeszcze i za Królestwa Kongresowego słu- 
żył lat kilka w szeregach wojsk polskich. Opuści- 
wszy służbę wojskową, stale zamieszkał w rodzinnej 
Wielkopolsce, i wytrwałą pracą, wyłącznie rolniczą, 
znacznego dorobił się majątku. Praca ta jednak nie 
przeszkadzała mu pełnić obowiązków obywatelskich. 
Kilkakrotnie zaszczytnie marszałkował sejmom W. Ks. 
Poznańskiego i brał udział w pracach Izby panów w 
Berlinie, jako dożywotny jej członek. Ostatnim czy- 
nem jego, jak gdyby głosem łabędzim umierającego 
starca, był list do Izby panów w kwestyi językowej. 

Za życia i to już kilka lat temu utworzył szezo- 
drą fandacyę na rzecz Pomocy Naukowej. 

Z znacznej fortuny utworzył był ordynacyę, ale 
smutnem zrządzeniem Opatrzności przed kilkunastu 
laty odumarł go syn jedynak w młodych latach; po- 
zostały tylko dwie córki, panie Kurnatowska tu za- 
mieszkała i Horwattowa na Litwie osiadła. 

Zmarły umiał być dobrym żołnierzem, obywatelem, 
sąsiadem, ojcem rodziny i piękną pamięć po sobie 
zostawił. 

Stara rodzina Potworowskich jest wyznania kal- 
wińskiego. Jeden Potworowski marsząłkował szlachcie 


¿avow Lublinie na sejmie Unii. 


. — Na Bukowinie wielkie zrządziły szkody deszcze 
i wylewy rzek. W powiatach Suczawskim, Wiszni- 
ckim, Radowskim i Storożyńskim były grady i ule- 
wy, które nawet uszkodziły most kolei na Suczawie 
między Hadikfalwą i Radowcami, tak, iż ruch pocią- 
gów został wstrzymany ; również przerwana kolej mię- 


dzy Jekanami a Botuszanami przez wylew Seretu. 


` — Po niedawnym pożarze w Quebeku, w Kana- 
ie pogerzało d. 18 b.m. przedmieście tego miasta, 
. John, leżące na wyspie rzeki św. Wawrzyńca, 
iła się cała ulica Richeliego, na milę angielską 
ga i jedna część ulicy Chouplain. Zgorzało tam 
+9, kościołów, 7 hotelów, 2 banki, urząd celny, przę- 


- dzalnia wełny, doki, most, oraz około 300 domów i 


kiłka statków w przystani. Szkodę liczą na 2 milio- 
ny funtów ster]. 

Teatr letni, We czwartek dnia 29 czerwca. 
Opera komiczna w 3 aktach J. Moineaux, muzyka J. 
Offenbacha tłumaczył R. Morozowicz: Piękne Geor- 
gianki „Les Georgiennes*. Początek o godzinie wpół 
do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1iej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 26 czerwca pogoda; termometr od 8'8 do- 
szedł do 263 C. Barometr zwolna opada; rano © 6 


` dnia 27 stan jego był 738-7 mill, termometru 15'2 
= C, Wiatr półnoeno-wschodni. 


— We środę dnia 28 czerwca: Śgo Leona II p. 


3 Sprostowanie: 

-W kronice Czasu w Nr. 139 w wykazie składek 
na XX. Unitów Chełmskich wydrukowano błędnie: X. 
J. Kalinka z Kołodrubki — powinno bowiem być: 
X. Jan Kociuba gr. kat. wikary w Kołodrubce 


1 złr. Pomyłka ta jednak nie z naszej winy zaszła, 
gdyż w nadesłanym nam z komitetu wykazie, naj- 
wyrażniej napisano „Kalinka*. 
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arstwo, przemysł i handel. 
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Wiadomości ` 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 


dnia 26go i 27go czerwca. 


Na wczorajszy targ na Baranie, dowieziono tylko 
nie wielką ilosć zboża na odstawę; na sprzedaż tar- 
gową tym razem nawet z małych posiadłości nie nie 
dostawiono. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu był bardzo mdły, dowóz 
zboża nie wielki, tendencya słaba, a obrót także nie 
wielki. Ceny w ogóle uległy spadkowi, z wyjątkiem 
żyta, które w dobrych gatunkach utrzymało się je- 
szcze w cenie. Do Prus nie wiele zakupywano. 


Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9:50 
dó11*— złr., czerwoną od 10*— do 1175, białą od 
10:25 do 11:80; żyto warszawskie za 100 kilogr. 
od 9'90 do 1025; podolskie od 9:50 do 10—, jęcz- 
mień dla browarów ża 100 kilogr. od 8'80 do 9:10; 
na paszę od 8-— do 8:75; owies za 100 kilogramów 
od 11°80 do 12:50; groch od 11*— do 14*—; fasolę 
od 9-— do 13—; jagły od 12*— do 14— zir. 


Wiedeń 25 czerwca. 


O ile z dotychczasowych wiadomości (które ko- 
respondenta na prywatnej drodze doszły i z ogło- 
szonemi w pismach publicznych mniej więcej się 
zgadzają) 0 stanie tegorocznych urodzajów i ze zdań 
kompetentnych i doświadczonych fachowców o kon- 
junkturach i skutkach nadchodzącego handlu zbożo- 
wego sądzić i wnioskować można, przedstawiałyby 
się nareszcie, po trzech latach czekania i ciągłych 
zawodów, niejakie widoki polepszenia naszej sytuacyi 
ekonomicznej. Żarówno gospodarze jak kupcy zbo- 
żowi en gros, z któremi miałem sposobność mówie- 
nia, utrzymują, że tak w Węgrzech, jak w zacho- 
dniej połowie monarchii, mrozy majowe, z wyjątkiem 
wina, owoców i po części rzepaku, nie wielkie szkody 
zrządziły i że ani ziemniaki i strączkowe rośliny, 
ani ozime i jare zboża od nich nie ucierpiały. Czy 
tak samo rzeczy się mają w Galicyi, nie wiem, bo 
w Wiedniu trudno o tem dokładnie się dowiedzieć; 
więc mówię o innych tylko krajach Austryi. Na 
zrobioną przezemnie uwagę, że w końcu maja żyto 
było już wysypane, odpowiedziano mi, że gdy nie 
wszędzie kwitło, więc i ono nie bardzo zostało u- 
szkodzone, nareszcie że w handlu wywozowym żyto 
gra podrzędną tylko rolę, a ważności nabiera wten- 
czas jedynie, jeżeli trzeba nim brak ziemniaków 
zastąpić, czego w roku 1876—77 obawiać się nie 
należy. 

Przechodząc zaś do rezultatów pieniężnych — na- 
turalnie spodziewanych — to zdaje się, że ponieważ 
wyjąwszy w Niemczech, szczególnie północnych, 
wszędzie się zanosi na obfite urodzaje, więc wyso- 
kich cen przewidywać nie można, lecz za to zyska 
się na ilości; a gdy dawne zapasy prawie są wy- 
czerpane, wolno liczyć u nas na wywóz, w ogóle 
zaś na dość ożywiony handel zbożowy. Skorzystają 
przeto koleje żelazne, skorzysta Towarzystwo żeglugi 
parowej na Dunaju, któremu to będzie bardzo przy- 
datne, gospodarze skorzystają przez łatwość sprzeda- 
nia produktów, nareszcie skorzysta i ogół na tem, 
że pieniądze przypłyną z zagranicy do kraju i przez 
to, że pierwsze potrzeby życia staną się przystępne 

Nie dość na tem, bo w urodzajnych latach zawsze 
dobrobyt wzrasta ; jeżeli się on więc podniesie i za 
granicą, to się ożywi zamiana towarów, a zatem i 
niejedna gałąź krajowego przemysłu będzie mogła — 
na co skutkiem powszechnego zubożenia od tak da- 
wna nadaremnie czeka — wywieść i sprzedać część 
swych fabrykatów. 

Wszelako, jeżeli mamy przed sobą takie widoki i 
jeżeli ich ziszczeniu polityczne wypadki nie staną 
na przeszkodzie, to nie trzeba nawet mysleć, że 
przejdziemy od razu z jednej ostateczności w drugą, 
czyli, jak na teraz, z biedy do bogactwa, bo jeżeli 
nadzieje powyżej skreślone się sprawdzą, będzie to 
tylko początkiem, a zważywszy na stagnacyę i nę- 
dzę ogólną, | ie ah może tylko stopnio- 
wo i zwolna. A tego właśnie trzeba. sobie życzyć, 
gdyż w razie nagłej zmiany na lepsze, zacząłby. się 
znowu szwindel, do któregoby niezawodnie publi- 
czność wciągnąć umiano, a na taką sposobność, jak 
mi wiadomo, pewne z dawna znane koterye z upra- 
gnieniem czyhają. 6 

Tymczasem — a wobec lepszych widoków na 
przyszłość nie daleką jest to godnem zastanowienia — 


nie widać na targu pieniężnym tak w miejscu jak i| r Roch 


icą, najmniejszych śladów przebijającego się 
c mieni Kiedy akcepta instytutów i firm ban- 
kowych szukane Są 1 eskontowane niżej stopy przyję- 
tej w Banku narodowym, kiedy ilość pieniędzy skła- 
danych w rachunku py wzrasta, i kiedy cyr- 
kulacya znaków pieniężnyć (biletów) i skont ban- 


CZAS z Środy 28 Ożerwca 1876. 


kowy ciągle się zmniejszają i w porównaniu do od- 
powiedniej pory w kilku latach poprzednich nie były 
nigdy tak małe jak według ostatniego wykazu ban- 
kowego (to samo dzieje się w Berlinie, w Paryżu i 
w Londynie), trudność w umieszczeniu, niezaprzecze 
nie nawet dobrych weksli kupieckich doszła do osta- 
tnich granic. Pomijając, że mamy tu znowu przed 
sobą specymen zaślepionego wszechwładztwa kapitału, 
znaczy to tyle, co skazanie handlu na zupełną nie- 
ruchomość, boć przecież bez kredytu obejść się on 
nie może, a lubo wprawdzie, lecz i niestety, zobo- 
wiązania terminowe są stosunkowo nie znaczne, mo- 


żna się jednak obawiać, że Iszy lipca nie minie bez | * 


pewnego wstrząśnienia. 

Gielda zostawała cały prawie tydzień pod wpły- 
wem nie zbyt zaspakających konstelacyj politycznych; 
tranzakcye się wlokły, a jeżeli rządowe papiery wọ- 
gierskie poszły znacznie w górę, to z powodu, że w 
Peszcie potrzeba gwałtem pieniędzy, a urzędówy 
syndykat chciałby się najprzód pozbyć pierwszych 
40 milionów renty w złocie zakupionej po 80, i 
w tym celu sobie pole do działań przygotować. pra- 
gnął. Jakim skutkiem ta praca będzie uwieńczona, 
jeszcze nie wiadomo, choć wartości publiczne do 
ostatniej chwili zachowały dość silną tendencyę. Ale 
zresztą wiadomości wczoraj z Belgradu nadeszłe zrzą- 
dziły w kulisie i między papierami spekulacyjnemi 
prawdziwe zniszczenie, i w ciągu godziny z roboty 
kilkatygodniowej nie zostawiły najmniejszego śladu. 


Wiedeń dnia 26 czerwca. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1334, węgierskich 2184, niemieckich 78; razem 
3596 sztuk. 

Galicyjskie płacono 54 do 56, 57 złr., węgierskie 
51 do 56, 58 złr., niemieckie 58 do 62 złr. Wszy- 
stko rozprzedano, 

Wilhelm Amirowicz, 


Caffé Stirbók 


C a 
Przyjechali do Krakowa od 24go do 26go czerwca. 


HOTEL POLLERA: Piotr Stejets kupiec z Wie- 
dnia, Cezar Stephani kupiec z Minden, Gotthard Sin- 
delar dyrektor muzyki z Pragi, Seweryn Sawicki ob. 
ziemski z Królestwa, Ignacy Mirosławski ob. ziemski 
z Mirosławie, Abraham Zwillinger inżynier z Wie- 
dnia, Józef Żuraczowski, właś. dóbr z Rosyi, Wil- 
helm Eck, kupiec z Rosyi. Romuald Piaszczyński 
obyw. z Raciborza, Alina Brochocka obyw. z Wilna, 
A. Kosma kupiec z Bielska, A. Fabiankowski nota- 
ryusz z Kattowie, Józef Nowotny, kupiec z Pragi, 
S. Eibenschitz kupiec. ze Lwowa, Józef Demhart buch- 
halter z Wiednia, Jakób Viering kupiec z Hilden, 
Wincenty Dobrzyński obyw. z Kongresówki. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Rudolf 
Lauterbach kupiec z Bytomia, Karol Bursa kotlarz 
z Galicyi, Joanna Szpilewska obyw. z Warszawy, 
Marcin Byszeęwski urzęd. z Dębicy, Stanisław Woj- 
narski ob. z Kongresówki, Władysław Topolnicki oby. 
z Kongresówki, Emilia Stoczkiewicz z córką'ob. z War- 
szawy, Józef Drozdowski ob. z Warszawy, Józef Mi- 
klel fabrykant z Krajbitz, Jan Zachartowicz obyw. 
z Warszawy, Ludomir Waligórski urzędnik z Kongre- 
sówki, Wincenty Frankowski ob. z Warszawy, Marya 
Palliardi ob. z Warszawy. 

HOTEL pod ROŻĄ: Anna Mordvinow żona jene- 
rała z Rosyi, Marya Mordvinow żona obyw. z Pe- 
tersburga, Anna Michałow żona pułkownika z Pe- 


tersburga, J.. Zamocki właś. dóbr z Kongresówki, J. [gó 


Stwiarczeski urzęd. komory: z Granicy, Honorata Bo- 
czylińska żona nauczyciela z Warszawy, Zofia Stren- 
ger obyw. z Warszawy, Stanisław Baranowski właś. 
dóbr z żoną z Galicyi, Bronisław Grabowski właś. 
dóbr z familią z Poznania, Kazimierz Bierzyńki wła. 
dóbr z żoną z Kongresówki, A. Silberman kupiec z żo- 
ną, Ilna Spiegiel żona kupca, Selma Fernbach nau- 
czycielka, Elera Herr nauczycielka, Rozalia Lands- 
berger żona kupca, Julia Mandel nauczycielka z By- 
tomia, Piotr Nadeshden, nauczyciel, M. Goriaeff nau- 
czyciel z, Tiflisu na Kaukazie. 


(NADESŁANE). (I) (1406) 


Wszystkim chorym przywrąca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescitćre du Barry z Londynu. 


Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
Bevalesoidre du Farry, która nsuwa bez leków i kosztów "sy: 
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płneowe, cho- 
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie. 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia. 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie. 

Świadectwa prof. Dr Wurzera radcy zdr. Dr Angelsteina. 
Dr Schorelanda, Dr Campbella. prof. Dr D66, Dr Ure, hr. 
Castelstuart, margr. de Bréhan i wiela innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie rę reag 

Skrócony wyciąg z świadectw. Świadectwo 72618. 
e sur Yon 30 lipca 1868. Pańska Revalescióre Cho- 
colatóe uwolniła mnie zupełnie od okropnych 10 lat mnie 
ay 207 cierpień żołądka i nerwów. — 79,810 P. M. Jolly 
z250 letnich cierpień zatkań, rozdymań, bezsenności i f 


65,715. Panna de Montlonis z niestrawności, bezsenności i 
chudnięcia. 


Cztery razy pożywniejsza niż mięso, Revalescióre jest o 50 
razy tansza niż jekarstwo. W puszkach zawierających *', f. 1 złr. 
500. 1 £. 2 złr. 50 0., 2 £ 4 zir. 50 c., 5(. 10 złr., 12 t. 20 
dłr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescitre w puszkach po 3 złr 
50 c. i 4 złr. 50 c. lescióre chovolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr. 50 e., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., Miejsca sprze- 
daży: Barry du Barry $ Comp. w Wiednia, Walifsokgasse 
N. 8; w Krakowie J. Trauczyński i K. Wiszniewski apteka- 
rze, we Lwowie P. Mikolasch, L. Rotlender również we = szy- 
«kich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zsliczką 


ZĘ SĘ E 


PRZEGLĄD POLITY 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 26 czerwca. La Presse donosi, że rada 
ministrów postanowiła żądać od senatu uchwalenia 
ustawy o stopniach akademickich przed feryami i 
solidarnie stanąć w obronie wniosku Waddingtona. 
W tym duchu ma złożyć Dafaure oświadczenie. 

Konstantynopol 26 czerwca. Eskadra pan- 
cerna turecka odpływa dziś na archipelag dla robie- 
nia ćwiczeń. Kiamil pasza jest ciężko chory, ale 
nie umarł, jak rozgłoszono. 


W szpaltach dzienników wiedeńskich gdzie rzucić 
okiem, natrafia się na Serbię. To doniesienia o ob- 
jawach Serbów węgierskich i o agitacyi „Omladiny*, 
to znów o toczącym się w Belgradzie procesie prze- 
ciw tym, którzy się dopuścili demonstracyi przed 
domem konsulatu austryacko-węgierskiego, wskazu- 
jącej, Że ruch serbski zwraca się nie tylko przeciw 
Turkom; wreszcie spotykamy ostrzeżenia i coraz bar- 
dziej alarmujące wiadomości, jak gdybyśmy byli już 
w gy, Być serbsko-tureckiej. Nawet pod tytułem: 
„Am Vorabende des serbisch-tiirkischen Krieges*, 
otrzymuje Poł. Corr. list z Belgradu z 23go czer- 
wca. Korespondent donosi, że. wszystkie uchwały 
skupczyny, mające na oku przygotowania wojenne, są 
już w życie wprowadzone. Wszelkie rezerwy, a na- 
wet weterani aż do 52 lat wieku zostali powołani. 
Wojsku rozdają chorągwie i odbierają przysięgę 
w słowach: „ostwariczemo amanet otca* (spełnimy. 
przysięgę ojców). Dalej rzeczona korespondencya 
rozdziela już „el: i donosi o nominacyi dowódz- 
ców. Zgoła zdawałoby się, że hasło wojny nie da się 
powstrzymać, bo ruch i zapał narodowy zbyt jest 
silnym. Tymczasem jednym chórem dzienniki au- 
stryackie, zacząwszy od Montagsrevue a kończąc na 
Egtrablatt, ostrzegają, że książę Milan nie może li- 
czyć na niczyje poparcie; przeciwnie, że wbrew wszel- 
kim przedstawieniom mocarstw rzucając się w wir 
wojny, będzie zostawiony własnemu losowi. 

Czy Serbowie wtargnęli już do Turcyi? pyta ka- 
żdy od wczoraj, bo już wczoraj obiegały takie po- 
głoski na giełdach paryskiej i wiedeńskiej, zapewne 
rozpuszczane przez spekulantów na spadek papierów. 
Dotychczas nie mogło to jeszcze nastąpić, dopiero 
dziś miał ks. Milan wyjechać na granicę południewą 
dla przeglądu wojsk. Serbia zresztą z trzech stron 
otoczona posiadłościami tureckiemi, nie wiemy, gdzie- 
by zwróciła pierwsze kroki swoje, czy na wschód 
albo południe, bo od zachodu czuje się więcej bez- 
pieczną, tam bowiem powstanie może trzymać nie- 
przyjaciela na wodzy. Gaz. Augsburska potwierdza 
z Cetyni wiadomość o przymierzu Serbii z Czarno- 


rą, 

Petersburski list w Polit. Corresp. nie dziwi się 
polityce angielskićj, która się odłączyła od reszty 
Europy, ale podejrzywa ją o plany daleko sięgające 
1 zwracając uwagę na ogromne siły morskie Anglii 
zebrane teraz w przystani azyatyckićj Besika naprze- 
ciw Dardaneli, przypomina niespodziewane uderzenie 
fiot angielskich pod Kopenhagą i Nawarynem. Bo 
jeśli Anglia nie może przeszkodzić powstaniu w Bo- 
śnii albo Hercegowinie ani uderzyć na Serbię i Czar- 
nogórę, to... więc cóż? tego nie mówi doniesienie 
petersburskie, ale każe się domyślać, że Anglia chce 
uderzyć chyba na Dardanele. Po co i na co? prze- 
cież Konstantynopola zdobyć nie myśli kilku tysię- 
czną załogą ; może tylko przeszkodzić wylądowaniu 
tam wojsk rosyjskich, gdyby te zbliżały się, ale 
wtedy nie potrzebuje zdobywać Dardaneli i Bosforu, 
bo Turcy wpuszczą fiotę angielską na morze Mar- 
mora i pozwolą jój obsadzić Złoty Róg. 

Ajencya rosyjska w Berlinie rozesłała taki te- 
legram petersburski z 25go b. m.: „Mocarstwa we- 
dłag powziętych postanowień, zgodnie z życzeniami 
Angli, przesłały rozkazy dowódzcom flot swoich na 
w ach tureckich, aby szanowali traktaty z lat 1841, 
1856 i 1871 względem żeglugi na cieśninach*. W 
tem uwiadomieniu można wyczytać, że ostatniemi 
czasy poruszono dyplomatycznie sprawę cieśnin Dar- 
daneli i Bosforu i że państwa morskie zdecydowały 
się uszanować nietykalność tych cieśnin, jak ją za- 
strzegły traktaty. 

Książę Gorczakow usunął się w tej ważnej chwili 


astmy. |od trosk publicznych i przebywa w Szwajcaryi, gdzie 


75,877 Fl. Kóller c: k. zarządca wojskowy w W. Waradynie 
z nieżytu płuc i szyi, zawrotu głowy i astmy, — 75,970 P.G. 
Teschner, słuchacz publ. wyższej szkoły handl. w Wiedniu, 
z cierpień piersi w wysokim stopniu i osłabienia nerwów. — 


incognito może się, porozumiewać, ale wydaje się na 
pozór, jakby nic nie nagliło jego powrotu do kraju. 
W Szwajcaryi też ma się widzieć z Thiersem. 
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Przez pomyłkę drukarską stało wczoraj w telegra« 
mie z Bukaresztu zaprzeczenie urzędowe © zamiarze 
mobilizacyi wojska tureckiego; rzeczywiście bowiem 
zaprzeczono mobilizowaniu wojska rumuńskiego. Ja= 
koż w całym tym ruchu słowiańskim w Turcyi Ru- 
munia zachowuje się zupełnie biernie; więcej bowiem 
zagrażałaby jej przewaga Słowian, arne 
zwierzchnictwo Porty, a obawia się utraty Besarabii, 
którą Rosya pragnęłaby napowrót odzyskać, aby do- 
trzeć do ujść Dunaju. Rumunia ogląda się zresztą 
na Berlin, nie na Petersburg, a mając opiekuna w 
cesarzu Wilhelmie, czuje się spokojną wśród zamętu 
na południu. U władzy stoi tam żywioł liberalny Ł 
sejm jest takiż, a przeto raczej socyalne niż polity- 
czne sprawy zajmują ten kraj obecnie. 

Powstanie w Bułgaryi, którego koniec już obwie- 
szczano, rusza się na nowo i to w paszaliku Trackim, 
zatem więcej w głębi kraju. niż pierwsze ruchy na 
północy tego kraju. Powstańcy zajmują linię kolei 
żelaznej ku Salonice idącej. ; 

Rząd francuski radby spiesznie załatwić sprawę 
zmiany ustawy o wyższem wychowaniu, która obe- 
cnie dostała się do senatu, a w Izbie deputowanych 
ustawę gminną, zgadzając się cichaczem z komisyą, 
która chce uchwalić ustawę a przyjąć tymczasowo 
ustępy jej tyczące się burmistrzów, byle tylko na 10go 
lipca skończyć roboty 1 odroczyć parlament do jesie- 
ni, i wtedy dopiero wziąść się do budżetu. Lubo nikt 
nie tamuje rąk rządowi w sprawach polityki zagra- 
nicznej, wszelako nie chciałby on, aby go zaskoczyły 
jakie wypadki w ciągu trwania sesyi parlamentarnej. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Praga 27 czerwca. Posel z Prahy donosi, że 
usiłowania, aby sprowadzić porozumienie m 
stronnictwami Staro- i Młodo-Czechów, spełzły na 
niczem. 

Berlin 26 czerwca. Eskadra niemiecka na mo- 
rzu Sródziemnem, przybyła wczoraj do Saloniki. 

Frankfurt 26 czerwca. Arcyks. Albrecht 
wyjechał dziś przed południem z Jugenheim przez 
Frankfurt do Koblencyi. 

Londyn 27 czerwca. Wczoraj wieczór oświad- 
czył w Izbie wyższej lord Derby na uczynione mu 
zapytanie, iż stan rzeczy w Serbii jest krytyczny, 
gdyż Serbia gotuje się do bezzwłocznego rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich. Przechodzi jednak 
zadanie rządu angielskiego oświadczać, czy wypowie- 
dzenie wojny jest zamiarem rządu Serbskiego albo 
nie, zawsze bowiem jeszcze wolno rządowi Serbskiemu 
usprawiedliwić uzbrojenia obecnemi okolicznościami. 
W Izbie niższej oznajmił Bourke podsekretarz sta- 
nu, iż dżuma w Bagdadzie ustała; kwarantanna 
dla podróżnych stała się już zbyteczną, ale wyma- 
gane są środki ostrożności ze względu na towary wy- 
syłane z Bagdadu. 

Londyn 27 czerwca. W Izbie wyższej lord Der- 
by oznajmił na zapytanie względem zajść w Kon- 
stantynopolu, iż nie może zataić przekonania, 
że bez obcego wpływu usprawiedliwiona jest zmiana 
zaszła tam w osobie monarchy, nagłością zagrażającego 
niebezpieczeństwa, niepodobieństwem uzyskania reform 
od Abdula Azisa. Stan rokowań między Portą a po- 
wstańcami nie jest wiadomy. Rezultat propozycyj i 
rad ze strony Anglii udzielanych nie da się wobec 
Izby przytoczyć. Minister pragnie gorąco, aby wśród 
tego nie krytykować postępowania mocarstw. lia 
pragnie pokojowego zakończenia powstania, nie 
do postawienia się po przeciwnej stronie i gotową 
jest udzielić rad Porcie i mocarstwom, jakieby uwa- 
żała za majlepsze wobec ludności tak chrześciańskiej 
jak tureckiej. 

Konstantynopol 27 czerwca. Znaczne siły 
tureckie zgromadzone są u granicy Serbskiej. Czarno- 
góra zdaje się zachowywać się więcej pokojowo. Riza 
pasza wyjeżdża na obejrzenie fortyfikacyj w Darda- 
nelach. Minister marynarki Kaiserli pasza (ranio- 
ny przez Hassana) wyleczył się z ran swoich. Essad 
bej mianowany jest posłem w Rzymie. 


Kursa. Wiedeń 27 czerwca, godz.2 m. 20 
po pał. Renta papierowa 6555 — Renta srebrna 
6:905 — Losy z r. 1860 109775 — Akcye Banku 
Narod. 846. — Akoyə kredytowe 141*10 — Londyn 
= aty” rz pam 20. — Napoleonv 9 74— — 

m 88:25. z r. 1864 12825 — Akoye 
kolei Karola Ludwika 201:50. Akcye kolei Lwowsko- 


pierwszeństwa kolei państw. ——— 
Marki 60:10 — Ruble 158*75. 
Usposobienie giełdy : stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 


De Lwowa: osobowy: pośpietomy: misssany i 
Krakke odjazd: . 10.39 rano 9.30 wiecz. 10.48 wiet. 
przyjazd: 9.35 wiecz.5.s0 rano 10.35 rano. 
De Wieliexzki: Kraków odjazd: 12.s wpol. 
: 12.47 po poł. 
De Niepołomie : we wtorek, czwartek i s Wiekieski, 
Wislioska odjazd: o godz. 1 min. 19 cmt 
Niepołomice przyjazd: » 2 „. 9 po południu. 


De Wiednia: osobowy: pośpietsmy: wieczamy: osobowy: 
Krakow odjazd: 5.42 rane 7.28 r. 9asr.i 6.50w. 3. p. 
Wiedeń przyjazd: 4.58 p.p. 7.10 w. 3.45r.i12.2%5p. Bor. 


De Prus: kaidym pociągiem idącym do Wiednia, najle- 


piej jechać osobowym rano o g. 6m.7, mającym w Oświę- 
0 vol Ga kiemi 
do Berlina, p. ię o Wroclawia © g. $ żę 
- s aion 
mię do Wrocka adam na a 
wieczorem, o której d: do $ 
adąc do Wrocławia o g. 3 m. — po poludniu- 
izeba w Gliwicach lub Mysłowicach zan bo dopiero 
cano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlins, 


Do Warszawy: rano o g. 8 m. — idzie do 
red © pa re mln Warszawy tylko Li 


klasa. Jadąc wiedeńskim oso) og. 38m — 
po i jedzie się do Trzebini A i 4h z Trzebini 
zerka te Wojew dE Ii Uk. 
PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA: 
Me Lwowa: osobowy: misssany _ pośpiessmy: 
Iaców Odjazd: = 3 rano 4.45 wiecz. 4.40 Wie” 
Kraków przyjazd: 2.15 pop. 5.15 rano 7.58 
E Wieliezkki: Wickoska m e s $- 
Kraków : 


Z Niepołomie: A 
Niepołomice : o godz, > 
Wielicska azd: o godz, 4 min 


ge” 


w 
tm 


w po FRIR BB U EM OE OAR E AAN S | A PF” 
ę Š y s ALE” NC LĘ=SA5 ry . EE Ero 


f 

1 

| ; 
| 4 | OZAŚ s Środy 28 Oserwda 1876, ! eż | 
| i i s x x : m m z . Pi Q ERNE 
PE Księgarnia katolicka , a prasza się ostatecznie PP. Akcyonaryu- ] WŁAŚĆ 1. DÍRA 
jl E Dra Władysł Miłkowski Sprawozdanie. AE Uo Towarzystwa przyjaoioł sztuk WAŻNE DLA (TEL! ! 
iri i ysi, OgOj Dla pogorzelców m. Piwniczny na rgce dB ieszenmi ięknych krak., aby za akcye w ciągu ro |. Nakładem j druki 
jj lica S. damy oda TAC: okey, | podpisanego Komitetu do dnia 11 czerwca 4 - ©. Fa 1875/6 wydane, nawerami: BR bid, pO s 
j lica 3. Anny, róg Jagiellońskiej |1876 roku złożyli: W. p. Wacław Breiter , izy nat s ahri, s 709, 726, 730, 736, 745, 759, 761. 762, W. Pisza w Bochni 
R Mist wydała i poleca na czerwiec: 100 złr.; urzędnicy Losu IX budowy kolei Właśnie nadszedł z Wiednia wielki wybór najnowszych kostiumów, $|; 763 (zagubione na poczcie), 1330. 1 331 | wyszły w nywem i poprawnem wydaciu 
K 28.30 Najsłodszego Serca Jozusowogo Tarnów - Leluchów za staraniem WP. T. Or-| 8 ubiorków, kaftaników i spodnic, szłafroczków, sukni na kurz i ubiorów 1771, 2305, 2321, 3008, 3013, 3014, 3082, | i (lą i iniiai 

| en drugie, 450 sr. Druk wielki pipra i grmi A gr do do kąpieli. Zapraszam więc Szanowne Panie i Wysoką Szlachtę do ła- 3042, 4202, 4280, 4289, 4292, uN, 4295, ki gospodarstw wiejskich 

en ó 1-105 i s R | G ù b ] 
a 80 centów. (1385-10-10) lei w Muszynie za staraniem p. Karola skawego i licznego zakupna. 4296, 4301. 4302, 4304, 4309, 2897, 2899, ` a mianowicie: j 


4562 i 4563 oznaczone, należytość z powo-| jy. U AN enaa 
du zbyt krótkiego terminu w biurze mojem Rejestr przychodów i rozchodów zboża, iwa- 


(1616-4-6) Louis Modern. et tor pie 1. cyt 
R najdalój do dnia 30 ozerwoa b. r, zło- | prain < Ai ch 
żyli, inaczój numera ich nie będą mieć u- tycżne rejestra ekono- 


J 6 A 0H Į M F RO M HER : działu w losowaniu na wygranie obrazów. ie a oa "oj m" 1 460, 


Medweckiego 134 złr. 60 c; gmina Głębo- 


Administrac a kia 5 złr. 66 c.; gmina Moszczenicą Niżnia 
y 17 złr. 68 e.; P. Morawek z Nowego Są- 


ti {cza 20 złr.; urzędnicy i przedsiębiorcy bu- 
m dowy kolei w Rytrze 30 złr.; c. k. Staro. 


| _ |stwo w Nowym Sączu 250 złr.; P. Franci- utrzymujący | ulica obni GE zyc godz. 3 Etat ofiicyalistów i służby ” | 
uprasza PP. Prenumeratorów o _spie- |szek Marciszewski 20 złr.; Wydział krajowy| Skład drzewa budowlanego na Grobliach pod Zam- (1670) do 5 popołudnia. dworskiej . «0, / /„ — „60, 
M szne odnowienie abonamenta na kwartał | We Lwowie 200 złr.; P. Herman Behreus kiem od lat 30 istniejący, Dziennik najmu robtezny „ 1 „60 „ 


Dzienaik na przychody i 

rozchody pieniężne . „ 1 „60, 

Różne raporta zbożowe, tąsowe i kasowe; 
rozmaite dzienniki asygnaty, kartki robo- 
cza; — jednem słowem wszystkie formula- 
rze, które przy zarządzie gospodarczym są 
potrzebne, znajdują się zawsze na wkładzie, 
lub też podług nadesłanych wzorów szybko, 
poprawnie i za umiarkowaną ceng dostar- 
czone być mogą. 


| przyszły, a to z dwóch powodów: raz, z a ; e. k. Inspektorat budowy kolei w Tar- | ma zaszczyt zawiadomić hiniejszem szan. budujących, fż materya hecate foy] pp do wynajęcia każdego 


= aby można nakład zastosować do ilości |łąch w Starym Sączu 63 złr: P. Józef Mar- czasu dla krawca z przyrząda- 


prenumeratorów; powtóre, aby Szano- |ciszewski 15 złr.: P. Kramer, nadinżynier | gy, I h , i gotówkę 1 mi p ulicy Floryańskiej pod 
wni Qzytelnicy nie doznali zwłoki w|w Muszynie ze składek 58 złr.; Wielebny eriein iiho- retede dadoen and otaa tub | (tyka Nr. 356. : z (1671-1.4) 
Seene 


$ przesyłce. (1630-3-6) X. Walenty Kozak na odbudowanie spalo- - 
| lesskiego, gdzie bióro moje przez cały dzień jest otwarte. Ski p Rynk 
| sgo, gdzie hłóro moje przez cały dzień jest otwarto op W u 


; nego kościoła 2 złr. 50 c.; na rzelców 
Główny skład i agencya „Przeglądu 2 złr. 500; Megistrat m. | mise. 50 złr.; 
stawą materyału i wykonywam takowe pod kierunkiem ma z dwoma pokojami i piwnicami pod 


Polskiego* we Lwowie jest w Biurze i i 
; a Przewielebny X. Gabryelski na odbudowa- 
p. W. Piątkowskiego, ul. Teatralna 9. | nie spalonego kościoła 10 złr., dla poga- 


| zwa | tZECÓW 10 złr.; Magistrat m. Muszyny 25 sielsk icgo. Nr. 16 Jest do wynajęcia od Powyższe rejestra i inne druki gospodar- 
Gi s ~ 24 "|złr. 18 c; Wydział Rady powiatowój w Gor- Wziąwsz oebeenie kierunek cal o interesau ZĄAwż p DAMA : e cze używane SĄ od kilkunastu łat w wiełu 
f Obwieszczenie licach 50 złr., Wielebny X, Ignacy Dziuba- | ane dec s; sf zieję i szan. budujący ia oni swem zaufaniem, . które 1 października. — Wiadomość w apte- zarządach dóbr i zalecają się obok prak- 


L. 15462 


(1639-2-3) | kowski 10 złr.; c. k. urząd cłowy w Ujściu 


mu Jaknejzupełniej odpewiedzieć, bedzie mojemz usilnem ce „pod Korong“. (1669 -1-3) tycznego układu także starannem wydaniem, 


| 

Ha - "m Jezuickiem 3 złr ; Urząd parafialny w Tę- |staranicm. trwałą oprawą i mierną ceną. 

Hi Wkrótce rozpocznie Się NA cmenta |goberzy 7 złr., Wielebny X. Wojciech To- A | ( - w dniu 26 czer.| Zamówienia ekspedynje odwrotną pocztą 
| 5% rm powszechnym krakowskim budowa | warnicki 5 złr; Wielebny X. Rozwadowski i omir g amer b. r. opuścił słu: {72 zaliczką należytości. (1475 2-3) 
| domu ementaruego i przedpogrzebowe-|3 złr.; Magistrat m. Starego Sącza zo skła- RE” Iśonduktery piorunowe BE tbo woźiego w Towarzystwie Przyja- 


wskutex cze „|dek 103 złr. 60 c.; Urząd parafialny w 
Pary ŚW od ai ap parkanu mu Szlachtowy 8 złr. 44 c.; Wielebny X. Fran- 
aS y wschodniej tj. w kie- ciszek Jaworski na odbudowanie spalonego 
r SZ dzie obecnie stoi budynek par-| roni - Nas : śr 
| renku, g ynek paT-£ kościoła 40 złr.; Najprzewielebniejszy Kon- 
i ~ terowy przez służbę cmentarną zamie- systorz biskupi w Tarnowie z pobożnych 
se szkały w długości około 65 metrów,jakładek dia pogorzelców 405 złr. 32%, ©, 
| -_ rozebranyn: będzie. zza e so 104 złr.; 

i p <= x parafialny w Msciejosy 7 złr ; U 

t * Ponieważ w pomieniosym murze znaj- parafialny w Powroź siku 5 4 82 0.. Uma 
Ha uje się dość, znaczna liczba wprawio- parafialny w Szczawnicy na odbudowanie 
| 


najnowszćj konstrukeyt ciół Sztuk pięknych. 


dla ochrony wszelkich realności, kościołów, klasztorów, will, budynków gospodarczych, ma nó 
7 kominów itp. wyrabia i dodtaraz i w A omi O czem Zarząd Towarzy stwa WW. 


; Egnacy Tagieicht. Korespondentów, członków, oraz osoby 

Skład: w Wiedniu, Stadt, Moiligenkreuzerhof (E., schdzlatera asso Nr. b). jakikolwiek stosunek z Towarzystwem 
to ;,darmo. Kamówienia s prowine tecznia lnie. i iadami > 1. 

AE" Z powodu zmsktych omyłek, uprasza zwracać uwagę wę imię i "ne (380-11-19) g ów 8] i ; 2. ca 1 jA = 1 8) 


Guwerner syaa mego, ucznia 
T a asy VI, życzyłby 

orzyjąć nadzór nad więks'ą liczbą: uczni, 
Posiada on wykształcenie wyisze, włada 
biegle językiem francuskim i niemięckim, 
gdyż kształcił się w Prusi-ch, a przez lat 
13 był nauczycielem, oraz trudnił się Zza- 
rządem w pensyonatach paryskich, jeit za- 
tem fachowo uzdolniony. Życząc sobie, aby 
|syn mój dokończył nauk pod jego kierun- 
kiem, podejmę się winie: opieki macie 
jrzyńskiej nad dz ećmi, któreby Szanowni 
R- dzice p.wierzyć ma raczyli. — Zgłosić 
się można na ulicę Gołąbią Nr. 184 do 
| Pani Bukowskićj. (1672-1-3) 


Konkurs 
Nr. 646, iite - (1615-3-3) 


Celem obsadzenia ustanowionéj po- 
sady weterynarza powiato- 
wego z roczną pensyą. 400 złr. w. a. 
rozpisuje się niniejszy konkurs. 

Podania o tę posadę, wykazujące do- 
wodnie wiek i fachowe uzdołnienie kom- 
setenta, wnoszone być mają do Wy- 
działa powiatowego najdalój do dnia 
7 lipca 1876 r. 

Z Wydziału Rady powiatowój 
w Gorlicach dnia 10 czerwea 1876 r. 


OA rrp ner 


? Niszczyciel pluskiew | 
„Mój uznany, natychmiast zabójczo działaj c 
Proszek przeciw owad: 


i uprzywiiejowany, wolny od trucizny 
„ANTAPUWEEN=" 


do konserwowania wszelkich gatunków skór (snrowych i obrabianych), towarów zamszowych, 
pierza, wełny, włosów i jedwabiu ;' niszczy nietylko pluskwy, karakóny, pru FOR 
pchły, muchy, mrówki i mole, lecz wytępia także najsupełnićj ich . poczwar! 4 
Hito chce rzeczywiście wygodnie spać, niech posypie awe łóżka, pokój, ku- 
chnię moim „proszkiem na owady. oo dż dy 1333-8-12) 
Hito chce rzeczywiście oszczę- Odsprzedającym zniżka. luźno pako- 
dzić pieniadze. niech posypie swe <ŚNN wane za kilo zr. 2 cent. 50, nad 10 ki- 
fatra, materye, suknie, kobierce i meble ŚM le do posypywania futer jeszcze znacznie 
wypróbowanym najlepszym śrdkiem Am. taniój. i h 
tipmtrin. 


nych. tablic nagrobkowych, przeto Ma-| spalonego kościoła 5 złr., dla pogorzelców 

g'strat zawiadamiając o tem osoby in 28 złr. 45 c.; Gmina ewangielicka Stadło 
~ teresowane, zarazem wzywa, iżby ta-| '0 złr.; Urząd parafialny w Tylmanowy na 
nę blice te, najdalej do dnia S$ odbudosanie spalonego kościoła 2 złr., dla 


: ny gorzelców 5 złr. 35 c.; Wielebny X. Har- 
= lipca 1876 r. w innem miejscu but na odbudowanie spalonego kościoła 2 złr 
|... 0sadziły, bowiem po upływie tego ter-]50 c. dla pogorzelców 2 złr. 50 c.; Wiele- 
= mim; takowe ż urzędu przemieszczo- |bny X. Garbiński na odbudowanie spalo- 
| ne będę. nego kościoła 2 złr., dla pogorzelców 8 złr.; 
ik P. Matusiński za Starego Sącza na odbu- 
EA Z Magistratu m. Krakowa.  |dowanie spalonego kościoła 5 złr.; Admi- 
| nnn wigtracym gazety „Ozas“ ze składek na od- 
EK WYPRZEDAŻ budowanie epalouego kościcła 56 złr., dla 


k: pogorzelców 152 złr. 12 c. Ogółem otrzy- 
. . floborewych obrazów olejnych [mano dla pogorzeców 1,938 złr 72%, e. 


Apteka „pod złotą głową“ 
wiirnkowie w Rynku zł. pod L. 59 
Władysława Bażana 
zaopatrzona w środki specyalne zagraniczne 
i miejscowe, poleca zarazem własnego wyrobu 


po cenach zuacznie zaiżonych, także na wy- | na spalony Kościół 229 złr. w. a Zamówienia x prowincyi kartą kores- 47 najprzedniejszą : Wodę kolońską (Eat de Ce- 
sę s Í w PA W. B. l „ puszkach bl h, l p J873: ę A 

i płaty miesięczne; (1456-10-12) |" f"przesłąsój żywności otrzymano: Mà- ||| paso eare porach blaszanych, ab- ONG pond i m talie "| t W MARTTNNOWIC ogne double), flakon po 40 i 80 cent. 
fe NAJWIĘKSZY WYBÓR „owi pó 3 Sącza 2 fary chleba pien | po 80 c. 80 c. i £ złe. z. c. ja | głównym: | “Hl TA ' waj mi: (1268-8-12) 
k2 yftości 100 złr., 13 korcy zboża w wartości acob eutsch jr. ; jg|w Krakowie ulica Gołębia wyższa L. 17. 
__ obió pokojowych (tapet) |si. "ii seurik 7 mroki  Wiodnóu, TL; Seltrhof. > trzym skład njeysyh |Propinacya w Suck 
E gustownych i tanich; 2 złr. 25 c.j Wydział Rady powiatowój w|]| Handel komisowy i ajenoya sprzedaży 1 kupna wszefkich futer, skór, towarów zamszo- || yi | p I p y 
l story i żałuzye do okien Nowym Sączu chleba, mąki, kaszy i gro- wych, wełny i produktów. tray 


iw Ślemieniu. 


Odnośnie dö ogłoszenia z dnia 18 
maja b. r.. umieszczonego w inseratach 
w„Czasu* Nr. 121 T mastępiych, podaje 

Bg À 5 się do wiadomości, że pisemne opieczę: 

Rudolf Kstschelt, e. k. nadto. dostawca GIE Wazelkto | towang oferty wnoszone być mogą za- 

e ua DA mt lmn. » Atri wyęm | ad a EAA RARA Sorted | ówno do kancclaryi administracpjoćj 

"16 więd. wystawie powszechnój jedna ._ A ©". tylko medalem: za pi > odznaczona * jędnć Noche tą: i w Suchy, jak też do kancelaryi 
w z» 3 i M i Po w Wiedniu, Ę tona, po „akc kij wadę Hr. ppc | 
NY). Z. Kopntnerstragte46, Heinri Body saowicach. cy 

R ody sd, i mbdi 3 zadne june p Biia aka, -- we Lwowie w aptece p. Piotrs runki dzierżawne w obydwóch "tych 


VILI., Laudongasse Nr. 36, W T ; 
rozsyła na żądanie darmo i opłatnie Wu- - JkfBan NL! strowame cé laznych, tudzież | 3 p. M. Kuliak t 
ZY) ceny od Marca 1876 miabz| smiżonemi zotta koloon > w Warszawie w Składach ma'gryałów 
a 187 i 7 społecznych pi. Galaga I pieska, = w CLOT, kancelaryach KZ” być mogą. 


y - 


ogniotrwałych 


sprzedaje takowe po cenie fabryc:nój. 
"= (1060 6-10) > 


najtańsze — polecają m z łącznij wartości ark 84 c. 3 OE 

` awlikowski burmistrz miasta Starego Są- - - — 
ŻA & Marosyń ski, cza l furę słomy wartośsi 15 złr.; Gmina 
Pep ; Barcice 4 kórce mąki w wartości 36 złr,; 
Przewielebny X. Dziekan Matusiński 2 korce 
Potrzebnym jest żyta i 2 korce jęczmienia wartości 36 złr.; 
Gmina Moszczenica niżnia żyta z jęczmie- 
rakitykamt niem 2 ko ce wartości 18 złr., chleba bo- 
pz" e chenków 5 i retnar słomy w łącznój war- 
ilu Józefa BBcnsderfa., mu-|tości 3 złr. ; Magistrat m. Nowego Sącza 
3 _ 50 polsku i po niemiecku, liczący lat od] 467 bochenków chleba w wartości 93 złr. 
Je. 16. Zamiejscowi mają pierwszeństwo. | 40 c.: Gmina Podegrodzie 55 bochenków 
- ABE Y (1665-2-5) chleba wartości 5 złr. 50 c.; Gmina miasta 


| Pierwsza ©. k. uprzywilejowana i 5 sł s = | 
fabryka mebli żelaznych I odlewarnia metałów 
Aug. Mitschelt’s Erben | 


Muszyny 13 korcy ziemniaków, 37, korca 
jęczmienia. 10 garcy bobu z grochem w łą- 


E asie! cznój wartości 64 złr,; P. Jakób Riegel- 


owarów odlewamych z żelasa i cynku,których “ i pfii ay 
Wyciąg z nowego cennika 1876 r. 


: * oaćh w: aptece p. Golichowskiego. 1127 52-1 
5 „ Nr. Meble ogrodowe: złr, 6. | NY. Meble ara zir. c. l 
p x i i haupt 1 cettar mąki wartości 12 złr.; W.| 8. Stołek ogrodowy do składania, lakierow. 3:50 | 1. Podst, do umywalni, lakier. nak$ztałt orzech. 5— jig DRET 
anarie Bem, many an a a o T iaer A rL AN S a E | 31 |W Rost 
M, , s z i stości Í „ł81. Ławka ogrodowa z lanego żoleza 8— | 1. Wielki podstawek na suknie 
~ żony makler giełdowy, poszukuje za- | moiaków wartości 36 zir., JWP. Baron Gost- [31 x s kiętego ilash 1 | 8. 5 i, paras, 


5. Namiot ze stolikiem, dachem i zasłoną 90-— | 1. Żelazne tóżko dla służącego 
14. Najnowszy garnitur z siedzenióm na spro- |16. Łóżko ze ścianami z. blachy, pięknie o- 


tości 35 złr, Ogółem otrzymano żywności 
żynach stalowych, 1 kanapa 30 złr., 1 fo- rzechowo lakierowane 


+ sprzedającego masło. Znaczny handel | za 678 złr. 99 c. 
| _ 1 liczni rzetelni kupujący są zapewnieni.| -<W przesłąnój odzieży otrzymano: z Ma-| , t9! 15 złr,, 1 krzesło maa 
,. Najlepsze polecenia. Adresa znacz: FF. |gietratu m. Starego Sącza w wartości 10 złr.;| 3 5e—| 6 Umie 
dż: H 87 do firmy Central Annoncen- Er- | 2 Magistrati ii. Muszyny 4 wartości 5 złr ; Í meble na podróż, merio salonowe, krete schody, figury do 
3%. pedition G. L. Datbe 4 Co, Bremen. t Magistris m, Nowego Sącza w warto- | świeczniki artystycznie wykonane z odlewu cynkowego. 


W materyale do budowania otrzymano: 


|| Dre UOWAMWKK. ulica Vivienne, 36, w Paryż. |90. W. Prokopowicza z Musżyny deszczek 
Syrop ten leczy krogty, |! drzewa ciosanego w wartości 100 złr. 


i DEPURATIF = sedno malo aya} Między potrzebujących wsparcia pcg - 
R 
| 


© st większego domu handlowego kowski z Rogów 5 korcy jęczmienia war- 


Hotelu Krakowskiego” 5 


dostać można obiadów p stałych cę- 
nach, począwszy od 80 cnt. o I złr. w. a. 
a W sodu ~- sqz jeszcze taniój. 
Obok tego potrawy oru według karty 
po nd, zwyczajnych. — Wima wszel- 
kiego rodzaju w najlepszych gatunkach, — 
||oraz piwa i inne trunki. (1619:446) 


Molla Proszki Sotdlickie, 


Tylko 


ZAW E; 5 ekien 
kiecie 
pudełka wydatny je 0- 


rzeł i mcja firnia. 


—_——— OE 


| s LAWY Zdrowia wg. 
| = owy zdrowia ZE 
Dra Schwabego i Dra. 
| Lutego, bardzo smaczaćj -i 
pożywnój, szczególnićj dla słabych” 
i dla dzieci, a pięć razy” tańszćj. 
od kawy indyjskićj, premiowanćj 
| na wied ńskićj wystawie światowój, | 
| dostać można w Handlu Jana 
| Nagel w Krakowie, Ry- | 
nek główny. (1089-13-) | 


trwałe parkiety debowe- 


dzskonały wyróo p.wuego słynargo Towa- 
Vytwa fabrycznego posiadam w komisie i 
polaran w 30 rozmaitych formatach poce- 
me od złr. 10 cnt. 75 do słr. 24 za SĄ- 
4 ń kwadratowy, na miejscu w Krakowie. 
Maurycy Langrock, 
na Stradomiu p d Nr. 14 
(1659-2 6) dom p. Gobńsk:ej. 


$ Qlistyezne, ezyśce! jrzelców rozdano żywność, odzież i materyał 
1eSANGJETZ (550-16) | budowlany laraz gotówkę 1712 złe. 55 0., 


(diabetin), dna, kamionia itd. | | 
maja do15 września 
C 


gs Ze strony sądu wymierzone’ 
,.7)..kary wykazal wtórnie fał- 

szowanie molj firmy T znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli< 
czóne są na omamienie. | 


|| PUMADA przeciw Hiszajem i wyrzutem. | pozostaje w kasie dla pogorzelców 226 złr. 

x _ KĄPIELE MINERALNE przeciw ałabościom | 17:/, g., ra odbudowanie spálonego koś- 
madunya. , z /ą p go 

| z TROP. s CYTRTNIANU | a 09 WAR o 0. 

| RALES żezaza toy gonore-| Za któreto dary w imieniu nioszczęśli: 

' je, utraty nasienia | wych publiczne podziękowa:i: ła kawym 
SA co PA 4 UK upławy białe, dawecm składa (1682) 
) Polędyny jet prospekt w polskim jęgko — | Komitet pogorzeloów m. Piwniozny 
W Krakowie w aptece p. J. Trauosyńs ch. dnja 28 czerwca 1876 r. 
aptece p. W: Redyka — w Czerniowcach w. aptece 3 © à < > à 
p. Gołichowskiego. i ą Jan Widomski, Przewodniczący. pt e 
Bronisław QCkorubski, Sekretarz. A 23 
X. Maciej Żyła, Proboszcz miejscowy 
| i Członek komitetu. 


"O BROMURE DE CAMPHRE Cp 


5 
Du Docteur CLIN | 
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINEA PARIS 


(PRIX MONTEYOM) 
p—s 


Meda) |Tow, nauk przemysł, w Paryku, 
PRECZ ŻE ŚTWIZNĄ ! 


MELANOGENE 


WYBOENA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DIGQUMARE 
CHEWIEA W PARYŻU I ROUEN. 
w chwili zmienia siwe włosy 
wie i ma brodzie na kolor ha- 


: 
f 
Í 
| 
i 
| 


i nn WEI WO U fiTM ON AOZÓn YCH | 
EJ TRANOWY M, 


5 X la w Bergen (w Nor 


r rę j 8 

A. NEoli, Tachianben. nichst dem Bazar w Wiedniu. 
Maj (na składzie: w KRAKOWIE ( x) D. Fl Sawiczewski apt., (x4) K. Wiśniewski s 

(*x4) W. Red k apt, (xt*) M. Jawornieki, (x4*)'J. Jahn, (xf) A. Bażan apt. — w BIAŁY 
zj”) A. Reichert apt., (xf) E. Keler apt. — w BRODACH ixt”) E. Grūnspan apt., (zt 
4 Kulak apt., (xt) Kd. Liska apt., (x4) B. Witostáwsk upt. — w DOBROMILU (x}*) N Gr 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*j J. Alexiewfcz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w @ 


przez Jego Cesarską Mość Cesa- 
rzs Franciszka Józefa E. 


w? P. GLIN et0*, ul, 
i o is bolgia an- 


| e 
Wo m6 (4258-18 -) 


żiw. w. 8, 


i 


| < Sprzedaż machin, 


Prawdziwe | Z powodu zmniejszenia obecnie wiel- 


| Piguiki Morisona, || ze ea porze: 


 Tielaną na SZCAWJ, 


którą prawdziwą nabyć można: 
w Krakowie u p. FL Ja- 
wornickiegeiFSózefa Jah- 


W Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. .(128-59-) 


Prędkie i pewne niszczenie 
~ |. szczurów i myszy 
wyłącznym przywilejem 
odznaczoną 


we Lwowie u pp. Komstan-. W j JACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHU «ORA (x) E. Botezat apt. == w JAROSŁAWIU ad: ii © jt tudzież wszelkich rodzai mmaehim 
czo bi a bia J kób "B 3 jed R I. Bohli zyć. — w LEMANOWIE (x) A. Miller Bai — we LWOWIE (xẹ*} Jak. Beiser apti, | Pa ARTHAUD MOULIN. |rękoadzielniezych no * szej kon- 
„oieralstego, Jakóba Betsera, Zy- p trzy M ; ; kłewicz — w LIP i Siajiwytse se rodków siyszezących Í pr s wzyzcewa | strukcyi dla opracować metalu 

u aw P. Mikolascha: M|- B erzog ar (1¢*) $. Rucker apt., 'xt*) F. W. Królikowski, (xt) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (w E, 8d | Safiey : ; ż pa | e zli 
ta eru 1 F i 3 / kalski apt. — w NOWYM SĄCZU fxę*. W. F lipek śpt., (x*) Kostórkiewicz wdowa —w NOWYM kcych Erow we warelkóch słabościach zlego pry | drzewa sprzedaję 00 ezmie 

nyślu u p. Kosłowskiego; w M] Mkrnthueretracse,'w środku missta. || TARG (zł) C. Laur — w PRZEMYŚLU 'x+*) R, Nahlig apt, (4%) F. Geideczka — w RZ flota; padto w zołząch, liszajaoh, wprmtedhi skar | zmiżomych cemaeh. 
"ie u p. Stechór v Sebeniiz, ||, Pokoje dziennie od zir; 1$0 do złr.3. Pomiesz-|| SZOWIE (xż*) J. Schaiter i Sp.— w SŁOTWINIE (z*) J. Hodoly apt. — w STANISŁA WG- eny oponie krwi, 115687) | 

"o. T A. Wielogórskie- p | i2 © kilku pokojach dziennie od złr. 5 do 10,|| WIE Gt) A. Amirowicz apt. — w TARNOPOLU (c4*) F. Jamtogiewicz pt., (zt*) A. Morawetz' M| Sblad główny w Faryèu u p. krthana wodu ih, dasietooa nadwotiij, 


miesięcznie taniój za poprzedniem porozumieniem || nadi] (*) Mich. Per) apt. — w TARNOWIE (xt*y W. ©. A. Wiełowórski, (z4) W. Móldner i By. „piekarza 30, iioa Kocia le Grand, - w Maii "Ww 
`i Spół. 538-8-) $ l się. Na T piętrze sale jadalne, do czytania, kąpiele tey” | Kogi Ry 2 y . Brosig == 4 ON -am 8 „spters p. Trenezzńekiego pod Korana w Re | Wien, Wiedeń, Wokhlichenm= 
GRZESZY: nurik e yta ay Fi Leszczyński — w WADOWICACH (zt) Ig. Brosig — W ZBARAŻU (1%) Bd. Kaka pA Z ak SE aptece W. Bedrka, w Ozerniow- |] os 
Stelutnger & Laforl. š 


Sfissermainit, 


p PRA (1107-16-24) wake: Wc KASZE pa! ch w aptece p. Golichowskiego 
akarni „CZASU*, Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński 


t . Pry "PN | 


